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O d Redakcyi.
Z  dniem  1-go -września b. r. W yd a w n i

c tw o  dzienn ika „G łos  N arodu1* objęła P o l

aka  Spółka prasowa, zorgan izow ana przez 

Po lsk ie  S tronn ictw o Chrześcijańskiej Demo-

k racy i.
G los Narodu** w chodzi zatem  w  okres 

rozw oju . N io  zryw a jąc  związ>ku 

z chlubną przeszłością, bogatą  w  owocną 

publicystyczną działalność, zarów no w  okre- 

lie  przedwojennym , jak  szczególn ie  w  cza- 

ńo w o jny europejskiej, „G los  Narodu** pra 

:;.ni > obecnie pog łęb ić  i  rozszerzyć  swój 

program stosownie o o  w ie lk ich  zadań pań

stwo w o tw órczy  eh, jak ie  ruch chrześcijań- 

«ko-r-poleczny i  prasa g o  reprezentująca 

w Po lsce  m a do pełnienia. Opierają© się na 

n iew zruszonych  zasadach chrześcijańskiej 
P raw d y  i Spraw ied liw ości, p ragn iem y Ju- 

i j ć  ideałom  w ie lk ie j re form y społecznej, 

oraz Moi przebudow y społeczeństwa na no 
v.*ych zasadach i popie: ać usilnie powołanie 

do p racy  d la  debra O jczyzn y  w szystk ich  

w arstw  spo łeczny.b , w  rów nym  stosunku 

rozdzie la jąc  prawa, i obow iązk i obyw ate l 

akio.
W  p o lity ce  w ewnętrznej służyć będziem y 

idei d em ok rrty zacy i życ ia  publicznego, p rzy  

SŁCzegóJńem uwzględnien iu  in teresów  s ze 

rokich  w arstw  ludności pracującej.

Świadom i jesteśm y, że przy  budowie gm a
chu państw ow ości polsk iej i urządzaniu w e 

w nętrznego  życia, państw ow ego, szictzegól- 

n ie doniosła ro la  przypada  in te ligency i poi- 

sldcj, k tóre j praw a pow inny b y ć  w  intere

sie państwa i  społeczeństwa na leżycie  za 

bezpieczone.

Zru jnowano przez wojnę życ ie  gospodar

cze w ym aga  grun tow nej odbudow y. W sze ł 
k ie  w ysiłk i w  tym  kierunku znajdą w  „G ło 

sie Narodu** usilne i gorące poparcie.
Osobną uw agę pośw ięci „G łos  Narodu** 

spra-wio w yzw o len ia  naszego życ ia  gospo 

darczego  ze szkodliwyc-h w p ływ ów  ży w io 

łu żydow sk iego , k tó ry  w  p rzew aża jącej ma

sie przeciwstawia, się naturalnym  dążeniom  

społeczeństwa polsk iego, jogo  ekonom icz

nej i p o lityczn ej sam odzielności.

P o łożen ie  P o lsk i w ym aga  w  po lityce  za

gran icznej ścisłego sojuszu z państwam i za- 
chodniem i, a  zw łaszcza z  bohaterską Fran- 

cyą. „G łos  Narodu** będzie pop iera ł w szel- 

k io  dążenia, zm ierzające do utrzym ania 

i utrwalen ia tego  sojuszu, kon iecznego d la  

nas w  celu ugruntowania naszej państw o

w ości i  zabezpieczen ia swobodnego ro zw o

ju  narodu polskiego.

R ów nocześn ie popierać będziem y ideo 

zgod n ego  w spółżyc ia  z w szystk im i naszym : 
sąsiadami, broniąc jednak  usiln ie nasizych 
praw, szczególn ie w obec sąsiednich państw  
zachodnich. P ragn iem y gorąco  jak  na jrych

le jszego  zaw arcia  spraw ied liw ego i honoro

w eg o  pokoju  z R osyą , p rzy  zapewnieniu na

leżnych  praw  tej ludności polskiej na w scho

dzie , k tóra  poza  granicam i Państw a P o l

sk iego  pozostanie.
O to  nasze hasła. Streszczają się one 

w  tein, że g łosić będziem y jasno i o tw ar

c ie  to w szystko, co nam sumienie chrze
ścijańskie i narodow e nakazuje. „Salus Rei-
publicao*1
w yższem .

będzie dla nas prawem  naj-

Okrążeni wrogami.
W śród  różnorodnych i rozlicznych  c zyn 

n ików , warunkujących rozw ój m łodego pań
stw a polsk iego, jest jeden , na k tó ry  społe
czeństw o nasze powimnoby zw rócić  o w ie 
le  w ięce j u w ag i i w ziąć g o  sobie da leko 
g łęb ie j do  serca, niż się to  dzie je . M am y na 
m yśli n ienaturalny i g roźn y  fak t, że Po lska  
na całym  długim  obw odzie  swych granic 
n igdzie  nie d o tyka  do jak iegok o lw iek  za
p rzy jaźn ionego  narodu i państwa, jeś li od li
c zyć  drobne i zresztą w iszące jeszcze  w  po
w ietrzu  pogran icze rumuńskie. N a rod y  m or
skie, oblane na znacznej przestrzen i w oda
m i oceanów , m ogą ła tw ie j znieść tak i stan 
rzeczy . U  nas ta  sprawa w yg lą d a  tak  źle, 
żo go rze j być  nic może. Jak  d iuga i sze
roka, Po lska  otoczono jes t ze w szystk ich  

; stron n ieprzyjaciółm i. Z każdym  dosłownie

z sąsiadów m am y porachunki i to  przew a 
zn ie ciężk ie. A lb o  jn y żyw im y  pretensye do 
niwh, albo oni do nas, albo też  pretensye 
są obustronne.

W eźm y  do ręk i kartę  geogra ficzn ą  i zo 
baczm y, jak  w yg ląd a  ta  otacza jąca  nas ze
w sząd  obręcz. N ieom al ca ła  ustalona już 
północna i zachodnia gran ica naszego pań
stwa, to  ściana niem iecko-pruska, zą  którą 
siedzi śm iertelny w róg, dyszący żądzą od
wetu Skraw ek  gran icy  zachodniej i  zna
czna część południowej, od  Beskidu ślą
sk iego  aż da leko w e  wschodnie K arpa ty , 
to  sąsiad czeski, k tó ry  dokonał na nas św ie
żo napaści d la rabunku. Za nieustaloną -je
szcze gran icą wschodnią znajdzie się Rosya , 
k tóra  przez s io  la t  za carskich rządów  b y 
ła  naszą c iem iężycielką, a dziś dyb ie  na nas 
w  im ię haseł bolszew ickich . N a  północno- 
wsclioduiin skrawku gran icznym  w reszcie 
pozostaje Lifcwas w rogo  usposobiona z po
wodu naszych pretensyi do W ilna , D okoła  
n ieprzyjaciele !

A  p rzy ja c ie le  —  daleko. I  to  ja cy ?  Osta
tn ie dw a m iesiące, w  ciągu k tórych  p. L lo yd  
G eorge doradzał nam upokorzyć się przed 
Trock im . W io ch y  po tak iw a ły  L lo y d  Geor- 
g e ‘owri, a Pranoya  napróżiio usiłowała w  
najcięższej naszej godzin ie  przem ycić do 
nas różłiem i drogam i trochę broni i amuni- 
icyi, k tóre j nie puszczał to  p. T o w e r  w  Gdań 
sku. to  P rec liozek  w  Pradze, to Prusak w  
Berlin ie; te dw a  pam iętne m iesiące upla
s tyczn iły  nam w  ca łe j polni, co znaczy być  
zdanym  na zawodne oparcie o dalekich 
p rzypadkow ych  rod z iców  naszej neo-niepo- 
dloorłości.

P rzeży liśm y straszną Chwilę zdan ia  na 
w łasne siły  w obec p rzew aża jącego  najeżd 
yy - chw ile trw og i o  odzysIrany dopiero co 
skarb w olności, upokorzen ia i w o łan ia  o  ra
tunek do „lu d ów  Europy**, zanim  „cud** 
W is ły  —  a na cudy, w iadom o, n iebezp ie
cznie lic zy ć  —  nie zgo tow a ł rozczarow ania  
czeka jącym  już na spadek polski i g o to 
w ym  do zadania ostatn iego ciosu z łaski są
siadom: Prusakom , Ozochom, L itw inom ,
Ukraińcom, i  Bolszew ikom .

T a k ie  rz e c zy  nie m ogą nie uczyć.
D la  ludió przew idu jących  i um iejących 

czytać na karcie  geogra ficzn e j b y ła  zawsze 
oczyw istą  i n iepokojąca  anorm alność fa k 
tu, że n - :ó d  dolski ży je  w  zatargach ze 
w szystk im i sąsiednimi ludami. D ziś w ym o
w a  t o w  fak tu  stała się w prost krzyczącą.

N ie  m ożem y, będąc narodem , liczebnie 
m ałym  i n a ifa ta■ nioj um ieszczonym  na m a
p ie św iata, żyć  w  w a lce  z wszystkim i, bo 
nio stanie nam do te j w a lk i tchu. Musimy 
stosunek nasz do w szystk ich  po  ko le i sąsie
dnich naństw  i narodów  poddać ręw izy i, po
równać m ożliw ość zysków  i strat, m ieć od 
w agę nrr.ouczenl.i. się na niejednej rzeczy  
i d rogą  n iezbędnych kom prom isów  —  „ z  k tó 
rych składa sic życie** —  postarać się 
o zm niejszenie lic zb y  wrogów -sąsiadów .

Sprawa to w szczegółach g łęb ok iego  p rze
m yślenia i szerokich zapew ne dyskusyj. 
A ie  jak  taka znajom ość rzeczy  polskich 
w  przeszłości i teraźn iejszości i szczery  in
stynkt polski, n iezam ącony ubocznomi intc- 
r;sam i. p ow ie  nam z m iejsca, że zgody  trw a
łe j szukajm y na w schodzie ty lk o , bo tam 
ona m ożliw a — - za  cenę, oczyw iście , kom 
promisu, bez k tó rego  w ogó le  z m iejsca nie 
ruszym y. W  arm ii naszej, w a lczące j nie 
z  narodem  rosyjskim , jak  to  bardzo w  po
rę zazn aczy ł n iedaw no polski W ó d z  N acze l
ny, dzie ją  się w  te j 'Chwili dw a  cu dy : jeden 
z n ich to  korpus w ielkorusk i gen. Balacho- 
w icza,. drugi to  ukraińska siła  zbrojna pod 
rozkazam i gen. Paw lenk i, oba pod w spó l
nym z nami sztandarem . T en  drugi „cu d “  
ma w szakże n aw et go tow ą  za sobą trądy- 
cyę : odw róćm y ty lk o  te  k a rty  naszej histo- 
ry i, na któi-ych lśni jedno z na jśw ietn ie j
szych dzie ł po lsk iego  oręża, p ierw sza bi 
tw a  chocimska, k tóra  zdruzgota ła  plan pod
boju Po lsk i aż po B a łtyk , a gdzie  połow ę 
arm ii Chodkiew icza tw o rzy ły  hufce K ona- 
szewLczfl-Saka.jdacznego. Od wschodu poro
zumienie i  p rzym ierze  —  ku zachodow i 
czujność.

W y trzym a ć  okrążen ie i  b yć  zdolnym  do 
obrony na w szystk ie  strony św iata, tej 
sztuki nie dokażem y. I  d la tego  jak o  p ie rw 
sze przykazan ie narodow e na chw ilę  obe
cną p rzy  nadehodzącem  regu lowaniu  sianu 
rzec>;v na wschodzie ustalić n a leży  jak  n a j
d z ie ' idące, rozsądno i przew idu jące 
U m i a r k o w a n i  e.
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Z Górnego Śląska.
Bytom,, 5 września.

Odwet polski za gw a łty  niemieckie już zaże
gnany. Koanisya koalicyjna, a nawet parlye 
niemieckie zgodziły się na usunięcie zielonej 
gwardyi i zastąpienie je j przez parytet.yczuą

straż obywatelską. Organizacya tej suraży jest, 
obecnie w  toku.

Na Niemców padło przerażenie. Tam, gdzie 
lud polski objął władzę, Niemcy apokomieli. 
Prasa niemiecka, która głównie! przyczyniła 
się do napadów w  Katow icach,' była zdezo- 
ryentowana przez dwa, tmzy dni. Obecnie znowu 
dmie w  sunnę bojową, kłamie, zmyśla, czym 
wszystko, aby Polaków pozbawić owoców, jakie 
przez odwet swój zdobyli. Skoro Polski Komi- 
saryat Plebiscytowy i stronnictwa polskie w y
dały wspólną odezwę, by ludność złożyła broń 
i wróciła do pracy, w  prasie niemieckiej zaczę
ły  się mnożyć kłamliwe opisy „okrucieństw 
band polskich**. Prawnicy niemieccy zaczęli tłó- 
maczyć, że najwięcej zawinili Francuzi, którzy 
niepotrzebnie wmieszali się w  demonstracyę nie 
miecką w  Katowicach, w  demonstracyę, która 
była niewinnym protestem przeciwko dostarcza 
ni# Polsce broni.

W ładze koalicyjne organizują obecnie tym
czasową straż obywatelską. W  niektórych miej
scowościach tworzą już tak zw-. żandairmeryę 
plebiscytową. A kcyi tej nie mogą Niemcy prze
szkodzić. Ł

Polski Komisaryat Plebiscytowy i polskie 
paitye polityczne zawarły ze stronnictwami nie 
mieckiemi ugodę, mocą- której utworzyć się ma 
kemisya mieszana* dla zbadania, którzy z nie- 
Górnoślą żaków, przybyłych tu po 1. V III. r. u. 
mają być wydalani z Górnego Śląska. Już ty 
dzień minął od zawarcia umowy, a  Niemcy nic 
zabierają się do wydelegowania swoich przed
stawicieli do tej komisyi, aie czynią różne tru
dności.

Chodzi głównie o usunięcie bojówek niemie
ckich. Są to prawie wyłącznie żołnierze regiilar 
nej armii niemieckiej w  przebraniu cywilmeoi, 
którzy, podlegając generalnej komendzie w 
Wrocławiu, organizowali na terenie plebiscyto
wym napady na Polaków. Stanowili oni tajną 
organizacyę zbrojną, dla której zielona gwar- 
dya, tak zw. „ Sicherneitswehr1 ‘ : była zewnętrz
ną. jawną ekspozyturą. Cywilni ci żołnierze za
pełniają śląskie huty, kopalnie i  warsztaty. N ie 
którzy pracują, wielu zaś jest tyiko zapisanych 
w  księgach robotników. Na niektórych folwar
kach ulokowanych jest po 40 „robotników** w  
monoklach. Niemcy wyszukują trudności, aby 
nie doszło do stworzenia kotoasyi, mającej 
zbadać, komu z tych ludzi należy dać paszport 
do Niemiec..

♦  *  *

Jakże zachowali się koalianei podczas dni 
kiytycznych?

W  miejscowościach, mających załogi okupan 
tów  nie doszło do rozbrojenia Sichcrheitswehry 
przez ludność. W ojska francuskie nawet rozbra 
ja ly  polskie posterunki. W idząc jednak, że- od
wet. jest ogólny, Francuzi zamknęli ziel-oną 
gwardyę w koszarach i w  ten sposób usunęli 
ją z oczu. W łoskie oddziały gdzieniegdzie połą
czyły  się nawet z zieloną gwardyą. i zaczęły 
oczyszczać niektóre miejscowości z „band pol
skich” , jednakże bez znaczniejszego powodze
nia. Tam, gdzio Francuzi wykonują kontrolę w  
administracyi powiatu, odbywały się liczne rc- 
wizyo u Niemców i Polaków. Do mieszkań pol
skich w Katowicach nawet w nocy o godz. 12 
przychodziły ea.łe oddziały żołnierzy dla prze
prowadzenia rewizyi za bronią. Tam, gilzie An
glicy pełnią kontrolę administracyjną, rewizye 
odbywały się prawie tylko u Polaków. Jeśli za 
chodziły rew izye u Niemców, urzędnik zwykle 
ostrzegał przed tem swych rodaków.

Kontroler starosty wiejskiego powiatu by
tomskiego, angielski major Otloy. dhigo nie 
mógł się pogodzić z faktem rozbrojenia zielonej 
gwardyi. Polaków rozbrajających Sicherheits- 
w e lrę  nazwał bandytami. Niektóre gminy jego 
powiatu powzięły uchwałę, by major Otley zło
ży ł urząd kontrolera, gdyż nie wykonywuje go 
bezstronnie. Major Otley należeć będzie do tych 
„koaliamtów” , których ludność polska długo za 
pamięta. Jego to przed kilku miesiącami tłum 
niemiecki w Bytomiu na barkach wznosił wśród 
okrzyku: „N iech żyje Anglia!”  Jogo powiat był 
i jest najwięcej zapełniony bojówkami niemie
ckiemu Miesiące całe w  powiecie bytomskim 
grasowała „Schwarze Burg” , tajna zbrojna or
ganizacya, która nie tylko biła, ale mordowała 
Polaków. „Sehwąjrze Burg“  pozakładała w  po
wiecie wiele lokalnych grup. Major Otloy wie
dział o tem wszystkiem, lecz nie zaradził terro
rowi. Takich „objektywnie”  myślących koalian 
tów jest wiecoj na G. Śląsku.

ED W ARD  R YB AR Z .

Zwycięskie walki z  Litwinami.
200 jeńców, 5 karabinów maszyn., 63 wozów ze zaprzęgiem. —  Cofania się 
armii Budiemrege.—  Zajęcie Jabłonówkr —  Odrzucenie kolumn bolszewickich.

Warszawa. P. A. T . Komunikat sztabu gen. 
wojsk polskich z dnia 7 b. m.:

Oddziały naszej jazdy zwycięsko powstrzy
mały dalsze posuwanie się wojska litewskiego 
w głąb kraju. W  ręce nasze ponownie wpadło 
200 jeńców, 5 karabinów maszynowych, 8 Lu- 
clieu polowycli i 60 wozów z zaprzęgiem.

W alki pod H r u b i e s z o w e m  spowodo
w ały wycofanie się armii Budiennego w  kie
runku na Uścilug i W łodzimierz Wołyński, 
Ope.ujące w  tym  rejonie wojska sowieckie po
niosły ciężkie straty. Pomiędzy Kamionką Stru- 
tuiłową a Baskiem oddziały nasze, przepra

w iwszy się na wschodni brzeg Bugu, zajęły 
Jabłonówkę, rozbijając koncentrujące się tam 
siły nieprzyjacielskie. W zięto stu kilkudziesię
ciu jeńców. Kolumny bolszewickie, atakując® 
Busk, Krasne, Śniatyn, w  brawurowych kontr
atakach zostały odrzucone.

Pomiędzy Cbodorowem i Rohatynem trwają 
ciężkie walki. Oddziały nasze, które przejścio- 

jw o  zmumflfcie były -wycofać się na linię rzecz
k i S w  i r z, przeszły ao Kontrakcyi.

Wzdłuż Dniestru spokój.

Naczelne Dowództwo W ojsk Polskich, 
Sztab generalny.

Obecne położenie na G. Śląsko.
O RZEKOM E PO K R ZYW D ZE N IE  NIEMCÓW. | mane. Niemcy występują dalej przeciwko roz- 

Bytom. P. A. T. Rząd niemiecki wystosował j Porządzeniu komisy i mcdzysojuszniczoj. mocą 
notę do przewodniczącego konfercncyi pokojo- którego sprawy* rozruchów politycznych, jtrze- 
wej w  P a r y ż u  w sprawie wypadków górno- ( stępstw prasowy cli oraz nielegalnego posiada- 
śląskich, w  której wychodzi z założenia, jp jn ia  broni podlegać będą nadzwyczajnemu sądo- 
ludność niemiecka na < 
dzoną przez P  o 1 a k ó
nieśli szkody na życiu i domaga się 
nia specyzlnej komisyi dla zbadania wypad
ków na G. Ś l ą s k u .  Konrsyę tę mieliby w y
brać N i e m c y  i inne mocarstwa sprzymie
rzone. Członkami kcinisyi miałyby być osoby, 
wybrane z pośród państw tych, które nie pod
pisywały traktatu wersalskiego. Rząd niemie
cki oświadcza., żo według traktatu wersalskie
go  ide może się zarządzać śledztwa w  sprawie 
wypadków górnośląskich, zaś śledztwo i sąd, 
przeprowadzone przez komisyę międzysojusz
niczą na G. Ś l ą s k u  musiatyby być uznane 
przez wzburzoną ludność niemiecką za stron
nicze. Treść tej noty zakomunikował r/.ąd nie
miecki rządom m> P a r y ż u ,  L o n d y n i e ,  
Rz.y.m .i.e i W a r s z a w i e ,  oraz S t ó f i . e . y  
A p o s t o l s k i e j .

Warszawa. P. A. T. W edle ..D. AHg. Z tg ‘‘ 
oświadczył niemiecki minister spraw zagrań. 
S i m o n s  na posiedzeniu parlamentarnej ko
misyi dla spraw zagrań, między inneini, że o ile 
zaproponowane przezeń rokowania z P o l s k ą  
nie doprowadza wkrótce do pomyślnego rezul
tatu, mogłoby się wydarzyć tak, jak się to już 
wydarzyło we W r o c ł a w i u .

Rokowania polsko-niemieckie, o których 
wspomniał dr. S i m o n s ,  ciągną się z inieya- 
tyw y rządu polskiego i dotyczą spraw kom u
nikacyjnych, ekonomicznych, oraz rozrachun
ków z tytułu przejęcia przez rząd pokslri adin?

dzenie sądu nad winnymi, spowodują dalsze wy 
padki. Niemcy twierdzą, żr Polacy zamierzają 
wywołać nowe „powstanie”  na G. Śląsku i że 
ma ono wybuchnąć najdalej 1S b. m. W  końcu 
apelują Niemcy do komisyi, by wystąpiła prze
ciwko uzbrojonym rzekomo Polakom, oraz gro
żą, że w  przeciwnym raz:e ludność niemiecka 
musiałaby chwycić się samoobrony.

ZADOŚĆUCZYNIENIE ZA  W Y P A D K I 
W R O C ŁAW SK IE .

Koenigswusterbansen. P  A. T. Radio. Z W ro
cławia donoszą: prezydyum prowincyi podaje 
dodatkowo, że nadprez. Z im  m e r  odwiedził 
konsula polskiego we W r o c ł a w i a ,  aby w y
razić ubolewanie z powoda wypadków wro
cławskich. Rozmowa odbyła się w bardso 
uprzejmej formie.

POSELSTW O PO LSK IE  IN TE R W E N IU JE .

Warszawa. P. A . T . W ydzia ł pras. Min. spraw 
zagrań, komunikuje:

Z powodu gw ałtów  bojówek niem cckich 
na ludności polskiej w  powiatach: m a i  b o r 
s k i m ,  r. i b o r.s k.i.m i o s t r u d.z.k.i.m, min. 
spraw zagrań, poleciło poselstwu w  B e r l i 
n i e  energiczną interwencję u rządu niemie
ckiego, zwracając uwagę na fakt pobicia 

i aresztowania p. W o l s k i e g o  w B i s k u p -  
c u, wypędzenia i zmaltretowania ks. D z i a- 
ł o w s k i e g o ,  ziemianiąg F r ?■ g s t.e.i.n.a

Orężem i fortelem.
(Od naszego spccyalncgo koreepond. wojennego).

Miejsce postoju.
Chłodny poranek. Ponad cichą, uśpioną wsią 

mazowiecką unoszą się białe, miękkie tumany 
mgły. Spowite w  jasną biel tego całunu, pla
cówki nad rzeką podwoiły czujność, by nio dać 
się zaskoczyć n iep rzy ja c ie lo w i, który nagle po
zyskał sobie zrząd zen iem  losu tak potężnego 
sprzymierzeńca natury.

Obawy były słuszne. Ciszę wyczekiwania bo
wiem przerwał nagle silny odgłos pękającego 
w  pobliżu szrapnelaj odglcs, który się wkrótce

nistracyi b. d zie li ey pruskiej. Rokowania, 
wznawiane kilkakrotnie, nic doprowadziły jo- j 5 
szcze do konkretnych wyników, jędrn ie z po- U Z a ł u s k i e g o ,  rodziny G r a b s.t.e.i.n, oraz 
woda opernego stanowiska rządu niemfe- j^ s* S e r k o u  s l i e g o .  W e wszystkich w y

padkach nadużyć na obszarze swej działalno
ści' konsulat zgłosił protest u władz niemi®, 
ckich, czyniąc odpowiednie kroki, celem zabez
pieczenia życia i mienia ludności poLkiej. 
Z drugiej stromy konsulat polski w  K ł a j p e 
d z i e  przyłączył się do tej akcyi.

Wynikiem tej akcyi jest wypuszczenie wszy
stkich aresztowanych P o l a k ó w  a władze 
niemieckie przyobiecały przeciwdziałać roz

wydrzeniu bojówek niemieckich. B. W olffa  ko
munikuje, że rząd niemiecki potępia otwarcie 
wybryki przeciw P o l a k o m ,  wydając zarzą
dzenia, celem utrzymania spokoiu i porządku 
na wymienionych obszarach. Rząd polski ża

ckiego.

M EM ORYAŁ N IEM IECKIEJ P A R T Y I GÓRNO 
ŚLĄSKIEJ.

Bytom. P. A. T. Piwna niemieckie ogłaszają 
liK-moryał niemieckiej partyi górnośląskiej, 
przedłożony geD. L  c r o n d, przewedn. komisyi 
koalicyjnej w  O p o l u .  Niemcy stwierdzają, że 
już po ugodzie jpolsko-nicmiefkjćj z&szfy wy 
padki gwałtu ze strony lwdncki polskiej w o
bec Niemców. Bra'i udział w nich także żołnie
rze francuscy. Niemcy zarzucają Feaucuzom, 
że mimo rozkazu komiryi koalicyjnej nie prze
prowadzili rozbrojenia ludności polskiej tak, że
zapew/nienia, dane Niemcom, nie zostały d o .rzy ,strzegł sobie dalsze kroki w tei sprawie;

powtórzył i odtąd stale w pewnych odstęya h 
zaczął drażnić uszy stojących w okopach żołnie 
rzy. N ie ulegało wątpliwości, że strzelanina la 
jest zwykłem artyleryjskiem przygotowajiiem, 
łc- za chwilę rozpoczną bolszewicy atak generał 
ny. La.da chwila mógł nieprzyjaciel pokusić się 
o sforsowanie W kry, co zresztą przyszłoby mu 
łatwo ze względu na niski stan wody i pobliskie 
brody. Od obrony naszych stanowisk zależały 
losy wsi, . a wgaz z nią losy długiego odcinka 
frontu.

Prawdę powyższych domysłów stwierdził w 
tejże samej ehwili suchy, urywany trzask ka
rabinów maszynowych, za którym dały się wnet 
słyszeć pojcdyńcze strzały karabinowe. Znaczy
ło to, iż zbliża się piechota, nikt jednak nie 
mógł dojrzeć z powodu mgły, w jak wielkiej 
sile nadciągają bolszewicy i jak ustawili swoje I 
oddziały do ataku. Z siły i gęstości strzelaniny ] 
można było domyśleć się, że idzie większy od- j 
dział, że bolszewicy atakują nas z wybitną li
czebną przewagą.

Odległość między nami a bolszewikami ma
lała coraz bardziej. Nareszcie zahuczało w po
wietrzu krótkie, złowrogie: „Ura! ural“ . Bolsze 
w iey byli już przy rzece. Śmielsi zaczęli nawet 
przeprawiać się szybko na drugą stronę. Teraz

dopiero można było dostrzec okiem, jak wielka 
chmara nadciągała. Zbliżające s!ę wciąż sylwet
ki zdawały się nie mieć końca, coraz te nowa 
kontury ukazywały się na horyzoncie.

N a  darty zsial: gruchnęły z naszej linii salwy. 
Odezwały się „maszynki**, przemówiły suchym 
trzaskiem karabiny. Bolszewicy nie zważali na 
to przywitanie, lecz parli naprzód —  dopiero, 
kiedy nasi przypuścili ict na bliska odległość 
i wzięli w krzyżowy ogień „maszynek” , zaczęli 
się chwiać. Podwrojono ogień z naszej strony-— 
atak odparty.

*  *  *

Zdawało się, że „krasnoarmiejcy”  dali już za 
wygrana i nie ponowią ataku, aliści »an‘ oin ede 
zw ały się w pobliskim lesie na naszych tyłach 
pojedyńcze strzały karabinowe, które wnet za
mieniły się w systematyczną, regularną strzela
ninę. Major Oeotkiewicz zeryentował s:ę roomen 
talnio w sytuacyi: bolszewicy oskrzydlali nas 
znaczniejszemi siłami, sforsowawszy rzekę na
przeciw sąsiedniej grupy. Byli już na naszych 
tyłach. Nałeżało szybko działać. Majcw Oeetkie- 
wicz kieruje ku tyłom jeden batalion, nakazu
jąc mu wstrzymywanie nieprzyjaciela ogniem, 
równocześnie zaś każe wołać pułkowego do
ktora. <
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*=■ „Doktorze! niech mi pan w  tej chwili ( obrony państwa uchwaliła, że obywatele pol- 
u; matuj? całą kompanię czarnym mastyksem.' scy, którzy czy  to porzuciwszy służbę -wojsko- 
Musżę ich zaraz użyć, jako muirzynów“ . jwą, czy też uchylając się od niej, przebywają

Z błyskawiczną szybkością zabrał sie doktor i za gra"icą. tracą wraz z rodziną prawo oby.ra
do daieła. Mastyks, zrobiony z sadzy i  tłuszczu telstwa polskiego, jeżeli u e zgłoszą się do slu- 
byl już poprzednio przygotowany na tę ewen- .iby wojskowej w ciągu 3 miesięcy od doręcze-
tualnaeć, trzeba było tylko posmarować twarze 
i  ręce, co zresztą każdy żołnierz zrobił sobie 
łam  najlepiej. K ie upłynęło 5 minut a jut stu 
dorodnych chłopaków wyglądałe niczcm stu 
rodowitych Senegałczyków. Charaktery..acya 
udała się w  całej pełni

Podbiega major Ocetkiewicz. „D o ataku!" 
8»yfeLo zerwali się „murzyni", przebiegli wieś 
i rozwinąwszy się w tyralierę z nieparlamentar
nym zgoła okrzykiem, mającym imitować gw a
rę murzyńską, rzucili się na wroga.

Skutek fortelu J#yl pomyślny. Nieprzyjaciel, 
Teójw już łam il opór naszej piechoty, oniemia! 
nagle z przerażenia. Bolszewicy poczęli rzucać 
la u -^ n y  i kraj ćzeć: „Czoruyje czorty idut! Jej 
Bohu, czornyje!" —  rzucili s:ę do ucieczki. Na-

ni a im wezwania imiennego, lub od ogłoszenia 
v ezvvan'a ogólnego.

W Y S T A W A  M IS Z Ó W  PR O PA G A N D Y  w 
sali Tow . Przyjaciół sztuk pięknych została 
otwartą wczoraj w  obecności zast. przewi do. 
K . O. P-, p. W . Tetmajera; trwać będzie tylko 
przez dzień dz!siejszy i czwartek. W ystawa 
jest próbą malarskiej ag ita c ji W ydziału a ily - 
stycznego, który Rada Sztuki oddała do rozpo
rządzenia K. O. P. Mimo trudności i braków 
w warsztacie W ydą ’ału, powstaje tygodi iowo 
okoio 30 afiszów i Sustra y i 

PO D W YŻSZENIE  O PŁA T  STEM PLOW YCH. 
TTrząd wymiaru należytości w Krakowie ogła
sza, że: 1. naljżytcść od kupna wszelkiih nie
ruchomości podnosi się na 6% ; 2. od rachunkusi puścili się w  pogoń, ostrzeitwując silnie ucie- , , . x ..  . 1A.

kujących z karabinów maszynowych. Sytuacya ualezy^ść 0 ?%  od sun.y na którą
była uratowana. Co więcej, cala linia poczęła 
ńę cofać, bo wieść o „murzynach" rozeszła się 
lotem błyskawicy. M. Z. JED LICK I.

Bolesław Chrobry
(F ra g m e n t  p oe m a tu )

eh cała 
# -

rachunek opiewa; 8. należytość od cesy-- i skry
ptów oblicza się wedle skali Hf, (a  nie skali 
I I ) ;  4. dc opłat od Spółek akcyjnych i koman
dytowych na akcye dolicza się do skali Tli 
200%, do opłaż od zawarcia 'nnych spółek doli
cza się do skali U 300%; 5t pełnomocnictwu 
wymaga stempla na 10 ink : 6. załączniki poda 
cia stempla na 2 mk.: 7. podania (n  kursy) 
do władz administracyjnych, które dotychczas 
podlegały należytości stemplowe? 50 h., 1 K , 
2 K . 3 K. 4 K .' 6 K, 8 K . 12 K  20 K , podle
gają obeeme opłacie stemplowej 10 mk., w zg lę
dnie 25 mk. od pierwszego i po 50 mk. od ka
żdego następnego arkusza; 8. legalizaeya pod
pisu przez władzę lub urząd kosztuje 10 mk.; 
9. świadectwa urzędowe, wyciąg! z ks',.g pu- 
bPcznych, dotyczące nieruchomość* i sądowych 
depozytów, tłómaezenia zaprzrsiążeiryeh tłó- 
maczy podlega'a również należytośei 10 mk. 
od lsgo i po 5 mk. od każdego następnego ar
kusza.

CUKIER ZA L IP IEC . Manristral zawiadamia, 
śe sprzedaż cukru za linieć kończy się z dniem 
10 b. m. F  on om y i sklepy reionowe ma ją zło
żyć zrealizowane kuno,,y w biurach chlebowych 
do flinta 13 h m. włącznie.

O HYG1ENE W  MIEĆCIE. 7 p w on i szerze- 
inia się w mieście czerwonki, magist rat zabronił 
pod zagrożeniem karami, płukania jarzyn w 
t. zw. płuczkach (Młynówce) w  Dz. X IV , X V
i x v n

DZ1ECIOBÓJCA W  sadzie karnym odbyła się 
■w dn. 6 i  7 b. m. pod prz^wodn. radcy Je-dl a, 
rozprawa przeciw W oje. Strychalskiemu. Stan. 
Porceli i Janowi Hołocie o zbrodnię kilkakro
tnej kradzieży. Hołota odpowiada? nadto za 
zbrodnie cięż. uszkodzenia ciała, popełnione) 
ma cKobie p. Skupińskrego. zbrodnię cięż. uszko
dzenia ciała i zabójstwa wotenei córki, Józefy 
Zahóisrwa dokonał w  podpitym -ironie. Za ni- 
iaństwo był klikakcotn e karaćym. W  uwz<rlę- 
nnWim młodego wieku i częściowej amnestyi, 
skazano: Stryci alskiego na 3 lata, Porcplę na 
22 miesiące Hołotę zaś. w myśl C/eśc/owej 
amnestyi. na fi lat ciężkiego więzienia, obo
strzonego poste-hi.

Z UkZĘDU V, A L K I Z UC21WĄ. Ba rucha Mon- 
derera skazano na 10.000 mk. grzywny lub 2 tygo
dnie aresztu za podbijanie c j i kaszy na Klepirzu 
i lichwę żywnościową. Le„imakową Jadwigę za sa
mowola? podwyższanie cer masarskich i wyrobów, 
Józefa Żuwatego, Elżbietę Myszkowską i Morgen- 
bessera za lichwę chlebową — pociągnięto do >d- 
po.virdziidności.

O PRZYDZIAŁ PAPIEROSÓW ANGIELSKICH.
Państwowy Komitet pomocy dzieciom ewakuo
wał w swoim czasie do K ran o w a  pewną ilość pa
pierosów angielskich „Gold Frake“ w wyborowym 
gatunku, bez ustników, w cenie mkp. 1.50 ’ za 
sztukę. Obecnie papier ly te mają być z powro
tem przewiezione do Warszawy. Aby uprzystęp
nić nabycie paniernsów Stowarzyszeniom spożyw
czym, Związkom, oraz inst.ytugyt>m społeczny-! w 
Małopiflsce. biuro Inspektoratu lwowskiego (W y
dział dochodów niestałych), liwilowo w Krakowie, 
ul. św. Gertrudy 1. 27, hot/ ! ,.Cit\“ , przyjmować 
będzie do dnia lb września codziennie, prócz nie
dziel i świąt, w gadzinach urzędowych od 9—11 
rano. pisemne zgłoszenia zapotrzebowania na pa
pierosy. Od 15 do 20 września odbywać się będzie 

, sprzedaż papierosów za gotówkę na zasadzie zło- 
Z pOwodu punouuej podwyżki plac pCiSOnalu żonyoh zapotrzebowań. Przydzielać można będzie 

drukarskiego, dalszego bardzo zrmcznego pod - ' zależnie od ilości członków, od 50 do 200 papiero 
wyższenia cen papieru, podniesienia opłat pocz- ®ów na osobę. Przyti m nadmienia się, że papie
rowych, oraz podrożenia wszelkich środków ros?  P^e.żnaa^nę są tylko dla członków zrzęszo- 

, '  ’ K “  . . .  . nycb, a w żadnym razie dana instytueya niema
niezbędnych przy wydawnictwie dziennika, prawa sprzedaży osobom postronnym, 
zmuszeni jesteśmy, podobnie jak wydawnictwa KRADZIEŻ. J óze f Włoszyóski i Andrzej Jelo- 
wszelkich innych pism codziennych Od dtlia tiek skradli na szkodę Bierz. komp. wart. Jaku- 
, u _ „ „ „o  . „-. . „u bowskiego i Maksymiliana Łyczaka garderobę
i  września h. r. omv>zyc cenę pojedynczych - ,ąc/uej Wartości 50.000 mk. W  Pudgó-
egZL.mp»»rzy na 3 marki i odpowiednio unortuO- r.iU odebrano cześć rzeczy w mieszkaniach spraw-

Shnve mnie wola — koń na wichraci 
u> oczach m * czarny noc i łijskawtef 
ziem, co sit sparia flrudą, na kawahj 
podkowy Koństiie ja k  srebrne t.-sięiyce 
w ptdzie rozbiły i poroztrącały,
M ffdy ku ywiozd n podyiost -m źrenice, 
ło\.n iw icllany huf ruszył sit; ze mną 
i niebo słało się otchłanią ciemna...

Młodość co żi:wą zbudziłem -  tak ienie, 
roztrąca skaimj złam i dęby zrywa 
t dałą Polskę nstraia w płomienie, 
zmycięska, oiękna, święta i szczęśliwa/ 
a itk i  budzi s/m h i przerażenie 
i  takie śmiem: obiecuje żniwa 
te kio ja dojrzy, do ziem się poniża 
i  jak nniora wita znakiem krzyża...

Młodości!! wichrze na rozstajnych drogach, 
gwiazdo lecąca w nieprzejrzci e ciem nic! 
oto c i przyszło mścić krzywdę na wronach 
i truć oręże — wie.c nirpotajcmnic 
tam leć po złon u b i gruzach i złogaih, 
drogowskaz jent> uu;-mnie-i przeżeranie!
W dłoń u jm ij Żywy Lnyskawic różaniec 
i  silą przemóż arab -  śmiertelny szaniec!!

I  iw  tiu pojrzyj w iwarz niezlęklą twarzą 
i nad przyszłością czuwaj wtehro-skrzydła 
ZOiusz' bezsenną i niezgonną strażą,

roteyom własnym odejm i: wędzidła 
•tłnidi ie — nh rh a j na ;vu.g.,tko s/ę ważą, 
k i czynów twoich straszne malowidła 

podeprą n etto na daiekicti ki ań-.ach,
Ili silną iesles rak sam lsóq w błyskańcachtl

Na miecza połóż ciężar sutoicn ałont, 
a woina niech c i ewangelią będzie —  
at kiedy wielka godzina wydzwoni 
i sprawieni iwy wyrok spiszą *ęJzie, 
nicch-ie c i dęby zaszumią u skroni 
i trium falne świata nieś orędzie 
i nad Htirodcin, niby nad kościołem 
zawiśnij w słońcu złotym archaniołem,„

•
A kieatj tu takiej zjawisz się ozdobie,
pclrta uroku i nieziemskiej mocy,
fo ja  — twój patron, rękę poaam rabit
i jawą stanie się sen n.ojei nocy,
ja yrób — ty żywa pojt zym w twarz tej dobie,
0 której święci orawiti pro. *cy,
te kiedyś przyjdzie we świt strojna siny, 
może dziś jeszcze... ieszcze tej godziny...

łłałdy l.rzijż z pola i  każda m ogiła  
ku lobie przujdzie — miłosna tęsknica.*
1 serca w onych poczną tętnić — — s iła ! 
m ’ nrskich grobów białn aniehea,
co z Chrystusowej łzy się na. odziła, 
przyjdzie i pojrzy w tiue doi odne lica, 
u ty je j do nóg rzuć stargane pęta, 
ty wnuk m ój — prorok narodu - — tg święta!*.

A a t o n i  W a ś k o w s k i .

Od Wydawnictwa,

wać cenę prenumeraty.

Wydawnictwa:
„Czasu", JCf -*u Narodu", „ N nwej Reformy” .

eów kradzieży, którzy zdołali się ukryć wraz z re- 
rztą rzeczy.

Cena prenumeraty „Głosu Naroiłu" 
1 września 1920 wynosi:
W  Krakowie z odnoszeniem . . .  . 
W  Krakówe bez odnoszenia. . . . 
Na obszarze państwa z przesyłką pocz- 
tową
C na pojedynczego egzejnplarza n

od dnia
PROGNOZA POCOn Y. Sprawozdanie m< teorolo-

giczui stacyi radiotclegiaficzuej w Krakowie. 
Prawdopodobieństwo pogody na dzień 8 b. m.: 

Mar. 68 Najpierw jes: cze przeważnie pochmurno, chłodno, 
Mar* 64 (I05202*5 przelotne, potem polepsz**** *ę  pogody.

Wiatry zachodnie.

Kar. 72 
Mar. 3 Z Polski i ze świata.

„CO RORIC DALEJ". Biorąc pod uwagę, &  
żydzi, do ostatecznem zdemaskowaćiu ich .isto- 

P m ^ m y  O  r v c h ł c  O d n O “ |tn.vc?) UCZUĆ dla Polski podczas inwazyi bedsze- 
. . .  .  wiek' j, zażądali od rządu bezzwłocznego rkre-

w s e m e  n r z e d p ł a t y  w  c e t u  iślenia stanowiska, jakie zamierza oo zająć w
in ' b n  o  r r r p r u / v  W  n r 7 P -  kwestyi żydowskiej w  kraju naszym, waraz. 
U l i  KF1 ę u n  i Z C r  y  W  p r z e  Tow . Rozwój zwołało olbrzymi wiec do sali

s* !ce dziennika.

K R O N I K A .

Muzeum przemysłu i rotn ctwa pod hasłem: 
„Co robić dalej?" Po licznych przemówieniach 

'uchwalono jednomyślnie nabtepuiąoe rezolucye: 
W zyw a się rząd. aby określeniem swego stano
wiska i wypowiedzeii em go urzędrrwnie żodom 
wstrzymał się do czasu zebrania w tej sprawię 

Kraków, 8 wrzesma. opinii całego kraju nie wcześniej jednak, aż 
N A STĘ PN Y  NUMER „GŁOSU N A R nDU“ , hędzre się mógł wypowiedzieć cały Kraj w osta- 

e powodu przypadającego w dniu dzisiejszym tecznie ustalonych jego granicach, oraz w gyw a 
uroczystego święta Naradzenia N. P. M a ry ',; się rzad, ażeby w stosunku do żydów kierował 
ukaże się w piątek o zw klej porze. ‘ się bezwzględnie interesami i dobrem kraju, po-

U T R A T A  O B Y W A T E L S T W A  ZA  U C H YLA - rzuciwszy politykę dotychczasową słabości 
K IE  SIĘ OD SŁUŻBY W OJSKOW EJ. R ada , względem zdrajców.

U ZN AN IE  D LA  C Y K L IS TÓ W  W A R SZA W -- 
SKICH. Podczas walk o Warszawę ezloiD-kowie | 
warszawskiego Towarzystwa cyklistów pełn ili' 

I ważną służbę, łącznikową, czem przyczynili się 
do sprawnego działa ' ia naszej artylery-i. Obe- 

j -cnie dowódca artyleyyl przy wojskowym guber
natorze m. Warszawy, gen.-por. Rodziewicz, 
w osobnym rozkazie składa członkom tego T o 
warzystwa i jtg o  prezesowi najszczersze po
dziękowanie za tę odpow'edzialną służbę.

P A T R Y O T Y C Z N l W ŁOŚCIANIE . Na zebra
niu gmią-ftem w Głusku, gm. Zemborzyce, pow. 
lubelskiego, puwzieto następującą uchwalę:
1 Gm na uruchomi piekarnię, która zajmie się 
.gypieiiem  Chleba dla 22a ochotników pułku 
lubelskiego. 2. Komitet gminny zasupi 20 sztuk 
bydła (20ł) pudów żywej wagi) i dostarczy je 
temuż pułkowi; koszt pokr, wa bkładka po 5 
mk. od morga. 8. Kom itet gn:'nny zbierze owies 
po 10 fu tow z morga i odeśle go do Lublina, 
U.hwaty te są wykonywane. j

RUCH OCHOTNICZY N A  POMORZU. Do
noszą nam: Nastrój lu dn ie?  we wechpdinięl?
częściach Pomorza zmienił się zasadniczo na j 
naszą korzyść. W e wszyntkieŁ* środrw skach 
urządzono manifestacyjne wiece obroity pań
stwa a ludność, grom aazą.a się tysiącami, w 
zapale patnmtycznym przysięgała bronić swej 
ziemi do ostatniej krop!/ krwi. Na wiecach 
tych ref. prop. oddziału I I  O. I. A. O., p. r  rącz
ko ws ki. wyjaśniał ludności srtuacyę obecną Pol
ski, ir.formowai o celach wojny i łagodził wszy
stkie niekorzystne dla Polski nastroje, -wywo
łane przez kontrasdtacyę niemiecką. W  rezulta
cie osiągnięto to, że intelrgencya i organa pań
stwowe zgodm-ie współpracują z ukejscową lu
dnością. Na wiecach, koń/zących się -zwykle 
pochodami manifestacyjnymi, uchwalono pa- 
f.ryotyczne rezolucye i depesze hołdowr.iczajdo 
Naczelnika państwa i gen. Hallera.

Na tle patriotycznego un-’esnmia, oprócz 
zbiórki pieniędzy na obronę pańrtwa, r  ustępują
cy  obywatele ofiarowali ziemię dla kolonii o- 
chotniczycli: Oeowsk-i z  Montowa 35 mórg, Na- 
r*ymski z Jabłonuwa 40 mórg, Chmielewski 
z Jeleoia 15 mórg ogrodu i 82 morgi laki z tor
fem Robiński 20 mórg.

We wszystkich okręgach wre intenzywna 
akcya agitacyina f uświadamialaea.

D AR  D l  A  POLSKIEGO IN W A L ID Y . Pan 
Teodor Watraszewski, członek czarny L :gf 
obrony Ojczyzny, złożył do dvsp07,yevi do
wódcy frontu, generała broni Józefa Hallera, 
protektora Towarzystwa Zaeród dla polskich 
inw afdów  im. Kościuszki, 20.000 mk. na rzecz 
tegoż Towarzystwa. Czyn temf prawdziwie oby- 
warelsk-’ , wimon znaleźć jf,k najliczniejszych 
naśladowców.

ROBOTNICY. ŻYD ZI V/ B IAŁYM STO KU . 
Korespondent „Rzeczypospolitej’1 donosi z togo 
arasta: Stosunki pomiędzy robotnikami fabry
cznymi Polakami a żydami, zk  już od wtrn, 
pogorszyło znacznie zamordowanie przez bol
szewików, z rozporządzenia „czerezwyczajk:“ , 
Jarosławskiego, bardzo czynnego członka za
rządu Związku robotników wlókienm-ist-yi-h 
..Praca". R obotn i'y  wiedzą dobi ze, że mordu 
dokonano z iiueyarywy Związku zydoe skiego, 
który w ton spOióób zemścił się za to, że Jaro
sławski starał się usunie, aby robofmicy- 
Pulacy otrzymali więcej iuejsc w fabrykach 
w  których żydzi spełniali tylko najłatwiejsze 
i najmniej zdrowiu szkodliwe roboty. T m  mord i 
bestyalski spraw ! to. że robotnicy polscy za
czynają już dążyć do eaurowiterno usunięcia 
z fabryk żydów, zwłaszcza, że przeważna ich 
cześć brała udział w  walkach bolszewików 
z wojskiem polski cm. Fabrykanci żydzi T‘:e bę
dą stawali w obroiui*. robotników żydowskich, 
gdyż oni to właśnie byli ż\w ’ołem naibardziej | 
niespokojnym i ustawicznie doprowadzali do 
starć z robotnikami polskim-:. Czego następ
stwem były przerwy w pracy.

O LE PS ZY  CHLEB W E  LW O W IE . Na osta- 
tniem posiedzeniu lwowskTej Rady miejskiej 
wystosowano interpclacyę do prezydyum z po- j 
won, że chleb a-prowdzaoyj* y jeet nic du spo
życia. W  odpowiedzi prezes Kom syi aprow’za- 
cyjnej wyjaśnił, że winę ponoszą młynarze, 
którzy dobrą mąkę pusiczs.ją ma pasek, a ra j-j 
gorszą dają na ypiek ehleba. Gdy ich upo-1 
mnian-o, odpowiedz eli powyżł ą ceny za wymiął 
o 120 procent. Jedynym środkiem na ten w y
zysk jest postaranie się miasta o własną pie
karnię i własny młyn, ewentualnie o zarekwi
row an i jednenro z istniejących młyn()w.

O C E N Y  W Ę G LA . Państw. Rada węglowa 
w  W arszawie Ustanowiła na październ-k nowe 
ceny w ęgli: z Górnego Śląska ,1520 mk., z Za
głębia Dąbrów 1265 mk.. z krakowskiego 10R0 
mk. za tai nę Dla celów opałowych obniżono 
te ceny, bez względu ns jakość węgla, na 
970 mk. z«. ton-nę. Najw iększy upust przy cenie 
\/ęgla gómośiąski-cgo, najlepszego ze względu 
na kalory-zaeyę, jest nieproporcyonaTnle w iel
kim i krzywdzi dzielnice, które muszą się zao
patrywać w gorszy węg- e-L, Poznańskie bowiem 
otrzymuje węgiel z Górnego Śląska, b. zabór 
rosyjski częścią górne Śląski, częścią z Zagłę
bia Dąbrowskiego, a Małopolska musi zadowa
lać się najgorszym, co do jakości, węglem za
głębia krakowskiego. —  W  tej sprawie obrado
wała wczoraj w  magistracie dzielnicowa Rada 
węglowa pod przewodnictwem inspektora pań
stwowego Ujpćdu węglowego, radcy Kukueza, 
W zięli w  niej udział: wiceprez. m. Sare, w ’ce- 
prezydonoi m. Lw ow a ScHlerher i Stahl, dyr. 
gazowni miej. Seifert, przedstaw lei- -la Min. 
handlu Przymurhowski i  Krałucki i inu. R a
da dzielnicowa założyła protest przeciw now^^m 
cenom węgla i polityce węglowej rządu, zgu
bnej dla przemysłu krajowego i ludności. Naj
więcej upośledzony jest Lw ów , który otrzymu
je drogo lichy węg el i płaci szalone °umy za 
przewóz. Nieuzasadnioną jest też obni-żka cen 
węgla na opał jednakowa dla wszystkich rodza- 

tjów  węgla. Nadto zniżka ta odbija się na prze
myśle gazowym. Gazownie muszą płacić wę- 

jgi-el p o  najwyższej cenie, a gaz wytwarzać po

cenie konkurencyjnej, stąd milionowe ich stra
ty. Należy zaś pamiętać, że gazownie są, wobec 
odjęcia części Śląska Cieszyńskiego, jedynymi 
wytwórcam i koksu, smcly pogazowej, niezbę
dnej w  przemyśle chemicznym, na którym o- 
piera się .ryrób materyałów wybuchowych, 
środków leczniczych, barwników i  amoniaku 
dla celów przemysłu tekstylnego i  rolniczego 
Polityka węglowa, przyąosząc wielkie zyski 
państwu, zabija tak ważny przemysł gazowy.

SĄD D O liAŻN Y  N A  PA S R A R Z Y . Wiadomo, 
że gubernator wojsaowy w  W artzaw ie wydał 
rozporządzenie sądzenia lichwy wojennej prs-cz 
sądy doraźne. W  sobotę zapadły pierwsze w y
roki na zasadzie tego rozporządzeni a. Po  ogło
szeniu pierwszego .wyroku rozległ się na sali 
płacz głośny rodzic- podoąćLych. W y iok  ten 
zasądzał na 4 lata cięzaiego więzienia niejakie
go Boguckiego za to, że zażądał od polieyanta 
za funt (40. dkg.) masta 90 mk., gd j cena ma- 
ksymałra była 64 mk. Na taką samą karę ska
zano trzy kobiety, przyczem jedną, 20-letn-ią. ze 
względu na je j niezwykłą skruchę, nienaganną 
przeszłość i nezinajomość życia, posiacuwicno 
przedstawić dc łarki Naczelnika państwa i pro
sić o zamianę kary na 5 miesięcy aresztu. Tak 
się przedstawia nowy eą/zod w długiej, cięż 
kiej naszej walce między cenami towarów a 
możneśeią ich płacenia.

M IASTO PR ZE C IW  BURM ISTRZOW I. W  
Chęcinach w ziemi kieleckiej, g. ono radnych 
i grupa mieszkańców zwróciły się do wydzinłu 
powiatowego sejmiku z prośbą, aby nie uwzglę
dniano reiclamacyi od wojska burmistrza Chę
cin. PowuTują się na własne słowa burmistrza, 
źe „k toby się uchylał od służby wojskowej, 
byłby zdrajcą państwa” .

I  woina ma swój humor.
B RAK  B R N 7 Y N Y  W  W OJSKU BOLS7E- 

W IC K IFM  uniemożliwia tn i —  według opowia
dań jeńców —  korzystam,ie ze znacznej liczby 
tanków i samolotów, zdonyty-ch na Judcni- 
czu i Kołcząku. Jest to jeszcze jeden dowód 
olbrzymiego znaczenia, jak :e ma dla państwa 
po!sk;ego borysławskie zagłębię naftewe.

JA R M A R K - W  LIPSK U . W ynik wielkiego 
lipskiego jarmarku był dla wystawców nieza- 
dawaln'ający, z powodu wstrzemiężliwcści kup
ców. Mimo, że ilość zwiedzających sięgała po
nad 104.000, zaledwie w dziale tekstylnym 
namówienia były odpow:eónie.

ZN ALE ZIE N IE  ZAGINIONEGO D Z IE ŁA  
GOETHEGO. Ham-burski „Fremdanblatt”  dono
si, że ed aleziono dzieło Goethego p. t. „Jo
seph", Jctóre miało być napisane w czasie sł u- 
dyów  Goethego w LApsku -i miało uledz spale
niu. Znalazcą jeet prof, Paweł P :per. Rękopis 
zawiera wiele własnoręcznych poprawek poety.

POD ZARZUTEM SZPIEGOSTWA na rzecz 
Czecli aresztowano trzech żydów na pranicy 
Łzecho Sn.waeyi. Są o r i też podejrzani o fałszer
stwo -banicnotów państwa polskiego. Uięci pójdą 
pod sąd doraźny.

ieislń i. l i

Zawiadomienia 1 komuniluiy.

WIEC W  PODGÓRZU. D*;ś (we środ«) cdbędzie 
sie wiec ,w Pjdgórzu- w sili „Sokoła1, o go i*. 
12 w petudnie. ?rzcd<niotrm obrad będą * ażne 
zadania bieżącej chwili -s iprawie obrony naństwa.

ZEBRANIE ęZŁONKÓW fZW IĄZKU LUD.-NAR. 
odbędzie się we czwartek 9 b m. o -godz 7 wie
czorem w sali rtaay  powiatowej, Refe*at wypowie 
red. Wierczak z Warszawy.

ZJAZD PRZEMYSŁOWCÓW METALOWYCH, 
naznaczony poprzednio na początek lipca r. b., 
odbędzie się ostatecznie w Warszawie w gmachu 
Stowarzyszenia techników (ul. Czackiego nr. 3 
i 5) w dn. 9, 10 i 11 b. m.

W ZAKŁADZIE SS. URSZU1 ANEK w Stanisła
wowie rozpocznie się nauka szkolm. w ostatnim 
tygodniu wrześiJa. . 235;-}

EGŻAMINA KW ALIFIKACYJNE na i auczycieli 
szkół ludowych pospolitych przed komisyą egza
minacyjną w Bochni rozpoczną się dnia 13 paź
dziernika b, r. Podania, zarroairzone w orzepisam 
dokumenta, należy wnosić przez odmiśną Radę 
szWolna okręgową najpóźniej do 6 października.

W PISY do państwowej szkoły położnych w Kra
kowie (ul. Kopernika I. 17, w szpitalu św. Łaza 
rza) na rok szkolny 1920/21 rozpoczną się 1 paź
dziernika b. r. i trwać będą do 8 października włą
cznie. Nauka rozpoczyna się 0 października b. r.

W PISY DO MIEJ. SZKOŁY GOSPOD. rui. Pę- 
dzichów j. 13) odbędą się w de. 11, 13 i 14 b. m. 
w godz. 10-12 rano i 4—6 po poi, zaiówno na 
iednoroczny kurs zwycz. uczenie, j.ik i do dwu
letniego semii.aryum gosp. Kandydatki z wyksztat- 
ccnijiui pedagogicznem lub egzamirAti dojrzałości 
mogą otrzymać patent na nauczycielki szkół go
spodarczych po 10-miesięcznym kursie.

NABOŻEŃSTW O ŻAŁOBNE za duszę ś. p. 
F,dw. Goldsteina, znanego miłośnika sztuki, od
było się 6 b. m. w kościele N. P. M. staraniem 
zarządu Muzeum Narodowego, które zmarły 
hoin-e obdarował. W  nabożeństw ie wzięli u- 
dział: prezydyum miasta, czlorkow ie komitetu 
i dyrekcyi Muzeum'Nar. l szereg osób ze wia
ta artysty-cz-r. ego i literackiego.

Z teatrów krakowskich.
t  TEATRU „BAC ATC LA" komunikują: Dzisiaj, 

z okazyi ńwięta, odbędą się dwa przedstawienia: 
po południu wesoła fa sa „Czy jeet co do oclenia", 
wieczorem zaś cieszący się takiem powodzeniem 
„Ta jfun" a pp. Elsnerowi i  i i -ydzińskira. „Bo 
brze skrojony frak" pojawi się jeszese ju ro  wie 
czorem.

Repe* uar teatru miej. Im. J. Słowackiego.
Środa 8 b. m.: „Kiliński"

Repertuar Teatra Powszechn«g°-
środa 8 b. m.: Po poi.: „Obi ona Częstochowy"; 

wieczorem „Chata za ws:a“ .
Czwartek 9 b. m.: „Za dawnych dobrych czasów",

Repertuar „Bagateli*.
Środa 8 b. m.: Po poi. „Czy jest co do oclenia"; 

wieczorem ,,Tajfun".
Czwartek 9 b. m.: Dobrze skrojony frak".
Piątek 10 b. m.: „Tajfun".

Repertuar „Nowości".
Ś-oda 8 n ,n.: Po p^, „Cza*- w'ałca“ ; wieczorem 

„Manew ry jesienne". Występ L. Rogińakiej.
Czwartek 9 b. m.: O czem dziewczęta marzą".

Premiera; występ L. Rogińskiej.
Piątek 10 b. m.: ,X) czem d-iowezęta, marzą .

(NowOśćJ. Występ L. Rogińskiej

„Kiliński", obraz historyczny w  5 aktach, Mi
chała Bałuckiego.

„Kilińslci" Bałuckiego ma trzy wielkie zale
ty. nie zobowiązuje do niczego, nie zmusza do 
wyciągania z kkiszeni krytycznego metru, 3 
wreszcie nie budzi w widzu niezaspokojonych, 
artystycznych głodów. Stoi sobie przed nami zu 
pełnie nagusieńkie, naiwne, uczciwe i poczciwe 
uczucie autora, który gorąco kocha Polskę 1 
diatego też go iąco  o tej Polsce pisze. Tak go
rąco, że zapomina o dwu rzeczach: najp:e’w, 
że nie ma dramatyeznego talentu, ą  powtóre, 
że w  teatrze jiaa życicę, panuje sztuka a nie 
życie nad sztuką. Ponieważ atoli zapomnienie 
Bałuckiego jest szczere a jego naiwność jest 
serdeczna, twarde, sceniczne deski zamieniają 
się w  jakichś życzliwych sprzymierzeńców i, dni 
dniąc pod stepami kroczących „drobną koko
szą" (boć na prawdziwy marsz miejsca n ieoa) 
wojsac, zdają s ę wołać: „ulice właśnie tak du
dnić powinny" —  papierowe, przeto wymagające 
■delikatnego obejścia, domy i drzewa, biorąc 
czynny udział w ruchu bitewnym, zdają się wo
łać: „naprzód v iajra! i my idziemy z wami na 
Moskala" —  armaty zdają się naumyślnie zni
żać głos, ażeby wróg ich nie podsłuchał, a wre
szcie krytyk porwany pizykładem martwych 
przedmiotów, ma ochotę zarwać się ze swoje-ro 
reeenzyjnego stolca, wskoczyć na scenę i go
dząc piórem we wroga, wołać ze wszystkich „ił: ' 
„co tui tam moje stronnictwo, co mi t.am pro
blemy estetyczne, tutaj o wolność przecie cho
dzi!"

A le  gay krytyk powróci do domu, gdy otrze
źwieje, a przeaew szystkiem, gdy swoje pióro 
7,anurzy -lic w purpurowej l;rw\ ale w czarnym, 
jak jego zawód, atramencie, musi się jakoś, 
choćby przed sobą samymi, usprawiedliwić. Je
mu nie wolno iść za wrażeniem chwili! d- mu nie 
wolno skt pomylić (o  ile, ma się rozumieć, cbwa- 
:ii). On inusi analeść jakieś poważne argumen
ty, udowadniające „szarym tłumom", że kla
szcząc trzymał w swoich szacownych ręka h 
bystrość, roztropność i męstwo W tym ce'u 
musi i Kilińskiego i Bałuckiego przeciąć na 
dwie połowy. Pierwsze trzy obrazy F'lińskiego 
uznać musi za godne krytyki, w obliczu dwu 
następnych (gazie ak-toraioi są armaty, man- 
szaft i t. p. części składowe bitew ) musi umyć 
itęce. Co do Bałuckiego zaś musi starannie od
dzielić żywe, komertyowe komórki jego twór
czego argatrzmu, od martwych, pozbawionych 
jądra i protoplaamy komórek dramatycznych. 
W  trzech pierwszych obiazach mamy doskona
łe, z artystycznego ducha poczęte typy. Do 
tych zaliczyć należy rzeźnilta Sierakowskiego, 
knpea Tykiela, szewca Trąbkę i żonę jego Trąb 
kową. T ypy  te są znakomite, serdeczne w swo
im rzewnym komizmie, więc i chwytają za ser
ce. A  jakie przepolekie! Jak solidaryzujemy się 
z tym pijaczyną Trąbką! Jak z nim razem 
„przysięgamy od wódki" w  imię miłości o jc z y 

zny! Jak z nim razem pragniemy nb zfamać 
przysięgi pc zwycięstwie! .Jak, wraz z Siera
kowskim warcholimy i płoniemy więc pyskuje
my i bijemy' Jak wraz z n!m dajemy geby in:łu 
jąc.fiiwu Polskę Niemoim i Tyk ielow i! Te f yny 
to dziadowie nasi. ojcowie nasi i... wnuki nasze; 
to nasza Polska tak dziecinnie niesforna, tak 
ślepo kichająca, tak żarliwie boJiatąg^ka —  fo 
nasze „w i isne amiecie", gazie, grzebiąc trochę, 
znajdziesz wicie miękkiego, boć noWe-s-szcgo 
złota!

A  postać generała Igelk  róma! A  pierwsza s'ce 
na.trzeciego ak+.u, ten tragiczny taniec pa/łają
cego ze znużenia, przeto *bitcr0 naJiajką ko
zaczka; ten straszny, jedinem poftiągniceiem 
pióra odmalowany obraz narodu, z którego 
„gd y  słońce wolności zaświeciło", musiała wy
paść (taże nahajką wyhodowana) „ćm a", „bru
dne nocy pdeiuię": bolszewizsn! —  „Plaudite 
civee“ ! za dobry tow a- trzeba dobrze płacić. 
Natomiast można śmiało schować, ręce do kie
szeni, ilekroć wchodzi na scenę ram Kiiińsld, 
jego żona, ks. Majer i inne, porażone dramaty- 
cznością postacie. Wówczas słychać wyraźnie 
szelest krążącego w ich żyłach papieru. I  niema 
dziwoty, że nawet taki artysta, jak p. Nowar 
kowski, nie potrafił, pomimo wołania „stań się", 
ulepić człowieka z niczego. Za to pp. Guttncr 
(Sierakowski), Mianezyński (Tyk iel), Szy mli or
ski (Trąbka), Ordyńska (Trąhkowa) i S yn ow 
ski (generał Igelstrom)^ mając giiny pod ostat
kiem lepili wszystko, ec Chcieli. Gra, ich mieniła 
s:ę barwą tryskała dowcipem, napełniała grozą 
(Igelstrom), brała za serce; jednerc słowem, 
Lryumfowali na całej linii, zadając kłam t-enom 
Jeremiaszów, {darzących nad gruzami teatru 
im. Słowackiego. Gruzów tych wczoraj nie wi
działam. W ręcz przeciwnie. Ślicznie urządzona 
sala ratuszowa, śliczne mieszkanie Kidńskifcgo, 
klatka tygrysa, ulice Warszawy, a wreszcie mój 
redakcyjny fotel, wszystko tc było pod prawdzi 
wym dachem, może nieco naruszonym przez 
wojnę, ale stanowczo nie zagrażającym tyciu 
ani. dyrekcyi, ani arWstów, ani licznie zebranej 
publiczności.

No a treść sztuki? —  Posłuchajcie:
„Est ist eine alte Geschichte,
Sie bleibt docb ew ig neu“ .

K. H. RoetwOi.ov ski.

0 poznanie rzeszy o;c?jstyc!i.
Przyznać, niestety, musimy, że ogół naszego 

społeczeństwa za mało wie o tem, oieui jest 
Polska, jakie ma skarby ziomi, jaki jej slład 
ludności, jakie stosunki w niej gospodarcze, 
jakie płyną korzyści z niepodległości, iednsm 
słowam, nie zdaje sobie sprawy z tego, c o  
w a f t r  j e s t  w ł a s n - e  pań^.t.w .o

W  tym kierunku od niedawna dopiero żyw 
sza zaczyna się u nas praca -obywatelska. Do
tychczas szło się między lud, klasy robotnicze, 
ludność miejską i podmiejską przeważni" z ha- 
sł-uni politycznemi, lecz o pracy takiej, która- 
by o Polsce współczesnej i  je j życiu mówiła,
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'n iewiele wiedział szererki ogół społeczeństwa.
Jeszcze u nas. w b. Galicy i, podejmowano 

'w  tym kierunku sporadyczne wysiłki, ale za 
to w- I*. Królestwie, czy nawet w Poznańsldcm 
ugorem leżała ta praca. Po lak  jednej dzieln i
cy nie znal. Polsk i i życia Polaka z drugiej.

Ostatnie miesiące stanowią w  tym  kierun
ku zwrot radosny i pożądany. Poczęto tworzyć 
uniwersytety- wojskowe, zbliżać się,- do ludno
ści miejskiej i gmin pmbniojskish,. poczęto ży- 
wem słowem uświadamiać lud, mówiąc mu 
o tom, czcm jest Polska i  jakie każdego' wzglę
dem niej obowiązki.

Stało się to pod wpływem narodowych nie
szczęść, z potewmy uświadomienia- sobie obo
wiązków w  dobie obecnej i  pouczenia-, czerń 
jest i być- powinno własne? państwo polskie.

W- kulturalnej i oświatowej pracy doby obe
cnej wysunięto na jeden z pierwszych planów 
zwrócenie’ się z uświadomieniem- rzeczy  ojczy
stych do tysięcy mieszkańców nraat, przed
mieść i miasteczek w  Polsce. Bo przyznać 
trzeba, ze ten właśnie element miejski nie za
wsze i wszędzie stoi u nas na wyżynie choć
by prymitywnych wiadomości o Polsce i jej 
rzeczach.

N e  szczęśliwą tedy  myśl wpadła krakow
ska- sekeya propagandy <Hh Pnlslct „Ognisko 
rtriwei-syteckre'1; która-, jąłłr to- już (fenosiiiś- 
my, urządziła w- ciągu' sierpnia w  Uniw. Jag. 
szerer codziennych wykładów; związanych 
z poznaniem rzeczy  ojczystych. Że te trudy 
podjęte nie by łk  bezowocne, świadczą cyfry 
słuchaczy, k tórzy  w liczbie przeciętnie osób 
350 zapełniali' codziennie wielką salę Koper
nika. Na. to audytoryum "chciwo poznania rze
czy ojczystych, z wdzięcznością chwytające 
słowa fachowych prelegentów, składały się 
osobniki z najróżnorodniejszych warstw mia
sta.

N iewątpliwie też- korzyści takiej propagan
d y  <ibjawią się: żywym  czyn en* w społtezeń- 

stwie
ATe- na tern me dnsyć. Należałoby przede- 

wszvstktnnr choćby najrtotnisjsze te w jM a 
d y  wydać, ogłaszając je- drukiem i rozesłać, 
d *  tysiąca, prowincjonalnych komitetów dla 
dalsze' propagandy, dalszego uświadamiania 
wrimtw społecznych. A lbo też,, gdyby to zbyt 
kwtzt>on-Ti"m łyi©'. nnfeiałoby wydać cześć tych 
wykładów, j.ułco manuskrypty, do wygłaszania 
■u zebraniach ł«x r ‘ urządzanych w  mia
stach i mf*steezk*udr całej Połski.

Zwracamy uwagę na to, iż w  powyższych 
wykładach „uniwersyteckiego Ogniska propa
gandy" znajduje- się rzeczowy, objektywny, bo
gaty materyah a fakta przedstawione w wy- 
feł&dacfa talach, jak: „Koczyści, wynikające
ł  niepodlagłoścK, „C o warto własn® paóstwo“ , 
„C o  zrobiono do dziś; dnia w zakresie budowy

państwa polskiego", „Nasze obowiązki w d o - , pracy,, czynniki czeskie tych robotników nie., wodach europejskich, admirałowi i l o u s e .  K o 
bie obecnej1, „Etnograficzne stosunki w P o l
sce", „Gospodarcze stosunki państwa", oraz 
wykłady- o „bolszcwiźm ie" i t. eh. żeby innych 
nie wymieniać, winny się znaleźć w  reku ka
żdego Polaka-, który dziś ma czuć, myśleć 
i działać naprawdę po polsku.

Prof. W . Koch.

| przyjmują. Najjaskrawsze 
Bogum-nie i Dąbrowie.

wypadki zasziy w j misarz wyraził admirałowi w imieniu rządu pol
skiego podziękowanie za życzliwą pomoc, okazy 
waną Polsce pizez Stany Zjednoczone. Odpo
wiedź admirała była bard-o serdeczna. (Jpusz-

jczającego okręt przedstawiciela rządu polskie-

\

£ «Wiadomość! polityczni
—  Delegacya konfederacji ziemi Wileńskiej 
Grodzieńskiej złożyła p ministrowi spraw 

zagranicznych następującą deklarację: „N aro
dowa konfederacja ziemi Wileńskiej i Gro1- 
dz:eński(*j, reprezentująca większość opinii 
społecznej tych ziem, domaga się, aby Rząd 
polski: 1) W' swych pertraktar yach <lypłoniąty-

Zatarg litewskc-polski. , , ,. . ,
J 1 jgo  zegnała orkiestra hymnem

Horsea. P. A. T. Radio. W  sprawie zatargu in/ary i larze prezentowali broń. 
polsko-litewskiego, który przestał być sporen- 
o granico, a nabiera znaczenia światowego, 
słychać, że różne rządy dokładają wszelkich 
starań, aby konflikt złagodzić, oraz, żo jest 
nadzieja pokojowego załatwienia tego za
targu. —

narodowym, &

§ wyb&r prezydjwn t a i s i i  spraw zsgr.
Warszawa. P. A. T. Komisy a spraw zagrań, 

pod przewodn. marszałka Sejmu T  r r  m p c ? yń
cznych z eutentą i pokojowych z Rosyą U  ar- s k i e g o  odbyła wczoraj zebranie celem ukon- 
do nastawa! na przyznanie nam jako granicy jstytuowania swojego prozydyum. P. hr. S ka .r- 
w&chcdniej Państwa Polskiego przynajmniej | b e k zgłosii imieniem Związku hidowc-narodo 
tak zwanej linii okopów niemieckich —  liniiaiwcgo kaadydatu.ę p. Stanisława G r a b s k i  c- 
ta bowiem jest- istotna granicą przeważających I g o  na przewodniczącego W ybór p. Grabskiego 
wpływów polskich i 'katolickich, odgramc--a | a k l a m a c j ę  został zakwestyonowany. P. 
ludność przeważnie polską lub mieszaną, lecz G r a b s k i  wobec wysuniętych wątpliwości
lgnącą do. Polsk i, jak to dowiodły niezliczone 
rczolucyo, petycye i uchwały okręgowych 
zjazdów przedstawicieli ludności, i w dodatku 
jest pierwszą i’ minimalną z tych linii, które 
na.m dają strategiczne zabezpieczenie na przy
szłość. 2) Po  przyznaniu nam granic wschod
nich przez koalicyę lub traktat pokojowy, 
rząd polski odzyskane ziemie wschodnio mc-* 
zw-locznie wcielił do Państwa Polskiego, jako 
jego integralną część, wprowadził podział na 
województwa i starostwa i ogłosił wybory do 
Sejmu w  Warszawie. 3) Zanim to nastąpi, 
stopniowo odzyskiwane ziemie wschodni'’  pod
dawał możliwie jak najprędzej zarządowi cen
tralnych władz państwowych.

— „Ozas" praski: donosi, że porzucono za
miar zwołania sesyi parlamentu,
w ostatnich czasach zaznaczyło s ę idlnc przesi
lacie w  stosunkach politwznyeh w łonie par
ty! rządowych.

—  R z ą d  s e r b s k i  podjął stosunki dy
plomatyczne z N i e m c a m i .

—  J u s  s e r  a n d .  ambasador

zrzekł się wyboru przez aMamacyę. Nastąpiła 
dyskusya, w której lew ica zażądała odroczenia 
wyborów aż do zwołania Sejmu. Wniosek ten 
został odrzucony więliszością 1 głosu. Tą  samą 
większością został odrzucony następnie wnio
sek o oddanie sprawy wyboru przewodniczące
go konwentowi seniorów, poczom członKOwh 
'lewicy opuścili salę, oświadczywszy, żo udziału 
v/o wyborach nie biorą. Pozostała większość ko 
misy i postanowiła następnie jednomyślnie akce 
ptować proponowanego przez Związek ludowo- 
narodowy, jako przewodniczącego p. St. G r a b  
s k i e g o ,  jako zastępcę p . dra Stef. F a l k o  w- 
s-k i e g  o. W ybór sekretarza, którego prezenta 
eya przysługuje P. P. S. odroczone na później. 

Spór i w wstał na tłe następującym: Jak we
. wszystkich innych parlamentach, ustanowiono pomawaz . . . . , ,
. iiia  konwencie souiorow zamiast wvbora w  po-

fraincuski,

szczególnych komisjach dla uniknięcia straty 
j .czasu i sporów niepotrzebnych, żc wybory pre- 
Izydyum komisyi następować mają na podstawie 
i prezentacyi ze strony klubów. Do udziału w 
• prezydyach kcnrusyi każdo stronnictwo ma ko
lejno prawo wedle klucza matematycznego, 

otrzymał walk i krzyż L eg i’ honorowej.  ̂ Ma r-załck Sejmu wyjaśnił na posiedzeniu, że 
—  „Matm ’1 przynosi z Frankfurtu senzaeyj- jca^da komisya ma autonomię, że więc owo pra 

ną wiadomość, że rząd franeuski otrzymał od w0 7 wy cza jo we- nie wą.że żadńega prawno po- 
admir. Horthogo propozycję, iż W ęgrzy udzie- fftycan,j0) chyba moralnie. Zatem ju t na wniosek 
lą F rancji dalszej koncesja. o ile Francy a s p o - j  c ł|(jn]^a komisyi musi nastąpić wybór w  dro- 
woduje przyjęcie W ęgier do o tenty. ,Matin“  j zv głodowania., 
ogromnie gorąco pisze c Woigrzech. Także-
„E cla ir" przynoś1 artykuł w tej s e r a je ,  tein p ,.gm VJjtOS I ItliR. $fr|||s!fl B»  F0Bł#rZlK
■ iikawszy, że domaga się tam wprowadzenia-.
Habsburgów na tron węgierski, ewentualnie Gdańsk. P. A. T . „Dzieniit Gdański" omawia.

austryacki.

Przygotowania do konferencyi ryskiej.
Rokowania w Rydze r 

we czwartek.
»r.*l hrł mą sią

H «w a .  P. A -  T . Radio. „E w n i g  S ta>  
ćb*d“  donosi, że nawa konferencja w R  y- 
d z e  rozpocznie- się dopiero w  c z w a r t e k .

jg o , jako przewodniczącego i  ukraińskiego ko
misarza ludowego M a n  u i l s - k i e g o ,  rosyj
skiego komisarza finansowego O b o l e ń s k  i.e- 
g  o, rosyjskiego pos. z Grnayi K i r o w a ,  ja 
ko członków. Odjazd delegocyi nastąpi natych
miast po przesłaniu gw arancji rządu łotew
skiego. Dotychczas rząd łotewski zagwaram-

jąc przybycie prezyćL min. W i t o s a  i ministra 
spraw wewn. S k u l s k i e g o  na. P o m o r z e ,  
przypisu ie mu wielkie znaczenie. P io iw szy bo
wiem raz głowa rządu przyjeżdża na P o m o 
r z e .  Przyjazd ten stanowi poważny krok na 
drodze do ułożenia stosunków na P o m o r z u .

Nuncjusz Ratti z łrżył rządowi polskiemu 
serdeczna nratnlacyi.

Warszawa. P. A. T . Prez. Rady min. komu
nikuje: W  niedzielę dnia 5-gd b. m. noneyusz 
Stolicy Apostolskiej Msgr. R a t t i  złożył wi- 
zytę p. prez. minEtrów W  i t o s o w  i  i wice
prezydentowi D aszyn s .k .i.e .m .u  i serdecznie

G W A Ł T Y  NIEMCÓW N A  B. TERENACH  
PLEB ISC YTO W YC H .

Gdańsk. !\ A. T. „Dziennik Gdański" oma
wia gwałty, jakich dopuszcza się ludność nie 
miecka na Polakach w b. obszarach plebiscyt 
W B i s k u p c u  wielu Polaaów pobito, a na
stępnie wywiezhmo niewiadomo dokąd. To 
samo dzieje się w S u s z u ,  P r a b u t a c h  
i I ł a w i e .  W -ten  sposób mści się ludność 
niemiecka za plebiscyt na mawianej ludności 
polskiej, której postawiono uliinutum, żądając 
natychmiastowego opuszczenia terenów plebi
scytowych. W  M a 1 b o rg .u  takie ul timatten 
otrzymało 170 rodzin polskich.

Zabiegi finassawe rządy pa,3kicp.
Wcrsz-iwa. P. A . T. „Gazeta Poncnna" do

nosi: Min. skarbu G r a b s k i  traktuje we
F r a n c y  i o pożyczkę. Również dyr. Polskiej 
kraj. Kasy pożycz. S t e c z k o w s k i  czyni 
podobne zabiegi w  H o l a n d y i .  Usiłowania 
te « a ją  szanse pomyślnego załatwienia sprav/y.

K A R A  Z A  ZNISZCZENIE POCIĄGU 
„PO I O N IA ".

Wiotleń. P. A. T. „Korresp. H erzog" donosi 
7, E-rfurtu: Minister komunikaeyi G r ó n e r  wy- 
•Jalił bez wypowiedzenia wszystkich kolejarzy, 
którzy zniszczyli pociąg „Polon ia" i czyni ich 
cdpowiedziahiymi za straty. Sprawa ta będzie 
miała prawdopodobnie następstwa międzynaro
dowe.

N&iren. P. A. T. Radio. Pomimo umewy m ę- 
Jzy rządem a kolejarzami, robotnicy zniszczyli Wiedeń. P. A  T . Kursa dewiz z dnia 6 h. n u  
w poniedziałek w  E r f u r e i e  twa sport amu- A meto. dam 8000, Berłu, 585, Zurych 4100, 
nicyi i mateiyału wojenc.ego, a to przez spo-' Chryctyania 3725, Kopenhaga 3725, Sztokholm 
wodowanie eksplozja. Przesyłka znajdom ałs 5150, leje 520, l e w j  380. szwajcarskie 4075, 
się w po.nagu koalicyjnym. Cala prasa niem ie-' francuskie 1750, włoskie 1150, angielskie 865, 
oka występuje przeciw niedyscyplnowamerau I dolary 240, ruble 280.
zachowaniu się robotrnków. „VcrwaeTt8" są-i Wiedeń. P. A  T . Giełda w edeńska z dnia 7 
dzi. że wskutek takiego samowolnego postę,po-,b. m.: Renta majowa S9, austiyacka rccta ko
wania, może powstać konflikt z koalieyą ilronow a 99, renta lutowa 99.75, weaierska reu-

Zakończenie kenferencyi państw 
bałuckich.

Libawa, P. A . T . Radio. Konferencya bałty
cka odbyła wczoraj ostatnie posiedzenie pod 
przewodnictwem - U 1 m a n i s a. Przyjęto kon- 
wencyę, odnoszącą się do nabycia praw oby
watelskich, oraz uchwalono utworzyć silny or
gan Rady pomocniczej państw bałtyckich z sie
dzibą. w R y d z e .  Prez. U l m a r  i * zamknął 
konferencję przemówieniem, w  kfórem podkre
ślił politycznie znaczenie konforencyi dla 
państw, biorących w  niej udz ał, które też po
rozumiały się z sobą i zrealizowały swoje dą
żności do n tw orzw ia  unii państw bałtyckich. 
Zastępca P o  1 s k k prof. K*a m i en  i <* e k l ,  od- 
powiadająf, dziękował za gościnność, poc7nra 
wiceprezes M m j e r o w i c z  wspomniał o ma
jącej się niebawem rozpocząć konfereccyi po
kojowej w R y d z e .

SUKCESY GEN. W R A N G LA .

Wiedeń. P. A . T. Biuro koresp. donosi z Lon
dynu wedle „D aily  Tel.“ , że gen. W  r a n g  e 1 
zamknął wojska czerwone na wschód od Dnie- 
ęru.

ZASTRZELEN IE  KOM UNISTÓW  W  PETERS
BURGU.

Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi z M o- 
3 k w y :  Silnie uzbrojone bandy firlm dzk io
wtargnęły do sali posiedzeń centratno A) komi
tetu finlandzkiego part . i  komunistycznej w  
P e t e r s b u r g u  i zastrzeliły 7 całonków tę j 
pr.rtwi. 9 osób zostało ciężko rannych. Bandy 
zostały później rozbrojono i aresztowane. Słeda 
two podjęła komisya pod przewodnictwem 
D z i e r ż y ń s k i e g o .

Wiadomości gospodarcze.

Niemcy mogą być popchnięte do wojny po 
śtionic Ro&yl.

Pomoc dla Polski na Radzie ambasadorów
N ew y  Jork. P . A. T . Ag. Havasa. W edle 

„Heralda" Ruda ambasadorów będzie się zasta
nawiała w-bm/ącym tygodniu nad sprawą no
wej pomocy dla Polski.

Paryż. p. A. T . Ag. Havasa. „Excefeicr“  do
nosi, że przedmiotem obrad M i l l e r a n d a  i 
G i ć l i t t i e g o  będą sprawy polskie.

gacyi, a me personalu pomocniczego.

R E PR E ZE N TAN C I ROBOTNIKÓW  ANGIELS.
W  RYD ZE . —

Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donoei z L o n 
d y n u :  Kom itet wykonawczy angielskiej R a 
dy robotniczej postanowił, by A d a m s o h n  
i P  u c e.1.1 wzięli udział w  konferencyi w R.y-

Zwłoka spow^ałwwmu. ostała żądantem mo- towa{ wyłącznie nietykalność członków dele- 'gratulował narodowi i  rządowi polskiemu z m- 
skiewskiem nuwyefl gwarancyi, oraz wszelkich . . . .  
ułatwień dla łcuryerów rosyjskich, oraz dla ko
munikaeyi radiotelegraficznej. Ułatwień, jakich 
się domaga rząd rosyjski, nie dał on ani w 
przybliżeniu delegacyi polskiej w M i ń s k u .

ROSYJSKO-UKKAJNSKA D E LE G A C YA  
POKOJOW A.

Wiedeń. P. A. T. B. kor. donosi z M o

cyi zwycięstwa i jego rezultatów. Przedsta
wiciel Stolicy Apostolskiej oświadczył, że Pa
pież zlecił, by został na stanowisku w  W  a r- 
s z a w i e obok rządu polskiego, przy którym 
jest akredytowany. Również miał sposobność 
stwierdzić, jak bardzo pp. prezydent i wice
prezydent przyczynili się do podniesienia ocko- 
crości i jak szybko warstwy narodu spełtrały

* k  w y :  Rosvjsko-ukraińaka delegacya poko- d z e. abv reprezentować interesy robotników swoje obowiązki w obronie ojczyzny. W  ser-
jew a  do R y g i  bodzie się składała z J o f f e - 1  angielskich. C z n y c h  słowach podziękowali obaj przedsta-

wiciele rządu polskiego nuncjuszowi Stolicy 
Apostolskiej *za jego przyjazne uczucia wzglę 
dem Polski. \

Czeskie rządy na Śląska Cieszyńskim.
W*eści ze Słąska. Jsldm, na którym powzięli górnicy następują

ce rc-zclucye:
(TółefoDom). Z K a r w i n y  dono- ' W łączeni wbrew w iedzy i woli naszej do 

Jaki. nastrój panuje w Zagłębiu, c tern naj- czesko-słowacluej republiki, wnosimy protest 
lepiej świadczy faifct, że ze szkół czeskich prze- przeciw pogwałceniu praw samostanowienia 
sbKj de szkół polskich 120 dzieci, które w ze- narodów o sobie, jakie dokonane zostało wobec 
Bzlym roku u częszcza j do szkół czeskich. Jest 160.000 lndncścl na Śląsku Ciesz. Stwicrdza- 
to, ra&czywiŚBie znamienne. i my, że pogwałcone zostało prawo nasze w za-

W  całym zaborze czeskim, kussują wiadomo-1 kresie szkół polskich, że czynniki czeskie groź- 
ś«t w barfco stewowezej farmie pomiędzy ludno bami i niesumienną ag itac ją  nawet w samych 
Ściądze linia graniczna.zostanie o 10 klra. cofnię budynkach szkolnych zmuszały rodziców pol- 
tą na zachód, tak, że K a r w i n a ,  T  r z y  n i ec skich do zapisywania dzieci do szkół cze-

Manifestacja na czesfsiKfolski.
Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donoei z Metzu: 

Na cześć M i l l e r a n d a  odbyło się w  ratuszu

Konferencya ambasadorów,
•

Berlin. P. A . T. Biuro W olffa  donpsi z Pa
ryża wedle „Tesnpe‘a“  że konferencya ambasa
dorów zebrała-się wczoraj pod przewodnictwem 
P a l e o l o g u e  celem załatwienia spraw bie
żących.

Kóenigswusterhausen. P. A . T . Ag. Radio. 
Pa iyża  donoszą: Urzędowe koła podają, że ko u 
ferem ya ambasadorów nęazie się zajmowała 
sprawą wojsk bolszewickich, które przeszły gra
nicę niemiecką, a których liczba wynosi I20.0U0. 
Prawdopodobnie zażąda konferencja, aby Niem 
ey poczyniły odpowiednie kroki celem wyżyw ię 
nia tych wojsk.

Wiedeń. P. A. T. Biurc koreep. donoei według 
Ag. Havasa: K  on faren eya ambasadorów zajmo
wała się żądaniami Niemiec odnośnie do Prus 
wschodnich, by zorganizować specjalną straż 
dla bolszewików, internowanych w  Niemczech. 
Ułożono odpowiedź, odmawiającą tran t żąda
niu, ponieważ Niemcy rozporządzają dostate
cznymi środkami, aby przeprowadzić pilnowa
nie internowanych. Także i żądania, zawarte 
w  nocie niemieckiej o wysłanie neutralnej ko
misja śledczej na Górny Śląsk zostało przez kon 
f&rencyę odrzucone.

Paryż. P. A . T. Na konferencyi ambasad

i F r y s z t a t t  dostałyby się Polsce;
Starosta frysztacki Hering ogłosił wobec tych 

p&głbeek, że  każdego, kto będzie rozsiewał te 
pogłowiri. najsurowiej się ukarze. .

W  O r ł o w e j  odbył się wiec wolnomyślicieli 
czeskich, na którym miano uchwalić wyrzuce
nie klasztoru żeńskiego z Orłowej. Przygotowa
no nawet taczki, na których miano zakonnice 
wywieść. W ' trakcie wiecu- przyszło do bójki 
pomiędzy samj-mi Czeehami, tak, że żadnych 
uchwał nie powzięto.

Protest pórnN w  Bulskich przeciw 
pwattBi* czesMm.

Cieszyn.- (Telefonem). W  Karwinie odbył się

skich.
Protestując przeciwko tego rodzaju postępo

waniu, stwierdzamy, że odmawia się prawa 
publiczności dawno istniejącym szkołom pol
skim, że przenosi się bezprawnie definitywnych 
nanczycieK i kierowników szkół polskich. 
Stwierdzamy dalej, że postanowione przez 
czeski rząd krajowy komisye admin. w miejsce 
dotychczasowych wydziałów  gminnych po
zbawiły ludność polską w  większości gmin 
je j przedstawicieli, że nie dopuszczono w  więk
szej ilości gmin reprezentantów zorganizowa
nych robotników i że ster rządu w tych gmi
nach polskich dzierży burżuazya czeska. 
Stwierdzamy wreszeie, że mimo, iż między 
czynirkami polskimi a czeskimi stanęła wspól- 

w ielki zjazd protestujący przeciwko polityce Ina ugoda co do bezpiecznego powrotu ucbodź-

uroezyste przyjęcie. M i 11 e r a n d oświadczył ’ rów, która odbyła się wczoraj po pełudniu pod 
w mowie wygłoszonej, że traktat pokojowy mu 
sł być stosowany z  umiarkowaniem ze strony 
zwyeięzców, a z  lojalnością ze strony zwyciężo
nych. Umiarkowanie nie oznacza rezygnacja, 
ani słabości. Zwycięstwo w  roku 1918 uwolniło 
A lzacyę i Lotaryngię. Narody, które od wielu 
łat jęczały pod Jarzmem niewoli, zostały dzięftł 
zwycięstwu koalicyi uwolnione. (Okrzyki: niech 
ży je  Polska!). Wszystkie uwolnione kraje po
winny być utrzymane w  swojej wolności i nie
zawisłości.

TO W ER W YJE C H A Ł  Z G D AŃ SK A  
DO LONDYNU.

Gdańsk. P. A . T. Komisarz ententy sir R  e- 
g i n a l d  T o w e r  wyjechał wczoraj do L o n 
d y n u ,  skąd wyjedzie do P a r y ż a .  Tow a
rzyszyć mu będą członkowie gdańskiej dele
g a c ji na konferencyi paryskiej, którzy chcą 
sobie zapewnić poparcie A n g l i i  pTzy  roko
waniach paryskich.

AD M IR A Ł  HOUSE OPUŚCIŁ GDAŃSK.
Gdańsk. P. A. T . Wczoraj opuścił port krą

żownik amerykański „Pittsburg". z  tego powo
du udał się kom. gen. Rzeczjrpoepolitej polskiej 
w G d a ń s k u ,  p. B i e s i a d e e k i ,  na pokład , rodów. Przyjęcie to  odwróci niebezpieczeństwo 
tego okrętu, aby dożyć pożegnalną w izytę na- j bolszewickie od Europy i przyśpieszy koniec so

przewodnictwem P a l e  o l o g u a ,  rozważaua 
żądania niemieckie w  spraw-'o utworzenia w 
P r u s a c h  w s c h ó d ,  specyalnej straży dla 
dozoru nad bolszewikami, intern owanymi w 
N i e m c z e c h .  Konferencya przygotowała 
odpowiedź odmowną, wobec tegc, że N i e m 
c y  posiadają dostateczną ilość środków dc 
stworzenia odpowiedniego nadzoru rad in tono
wanymi; Nadto konferencya postanowiła dać 
odmowną odpowiedź ca  notę niemiecką, doma
gającą się wysłania specyalnej komisyi neu
tralnej dla zbadania sprawy G. Śląska. Nastę
pne posiedzenie konferencyi odbędzie się 
w sobotę.

Paryż P. A . T. Havas. ,.ExcelsioE‘ donosi, le
premierzy rozważą również projekt rządu bel
gijskiego, dotyczący zwrotu dz eł sztuki w y
wiezionych z F r a n c y i i B e l g i L

CHURCHILL ZA PRZYJĘC IEM  NIEMCÓW 
DO LIGT NARODÓW .

Wiedeń. P. A . T . Tel. Komp. „N ev , Couraut" 
donosi z Londynu: Lord C h u r c h i l l  w jrgłosił 
w  środę w  O x f o r d z i e  mowę, w której o- 
świadczył się za przyjęciem Niemiec do L ig i Na

czeskiej wobec P o l a k ó w  w zaborze cze-iców  i wydalonych robotników do dawnej ith czelnemu dowództwu flo ty  amerykańskiej na wieckiej repnbliki.

ta koronowa 109. les-y tureckie 2199. pryory- 
tety kolei południowej 1414, A-nglu Bank 855, 
Bank Verein 827, Back k iedytrw y 1820, ao- 
stryacki Zakład kredytowy 1029. Bank depozy
ty w y 790, Laender Bpnk 1239.75, M rak ary 828, 
ilnion Bank 845, Bank obrotowy 619.50, Żwno- 
steńska 1700, kolej pół-iocna 13350. koleje 
austryackie 3910. t r le j  p o łu d n w a  1170, Al- 
piny 4110, Berg u. Hueten 9980, Kruprp 1007, 
Peldi Huette 2600, Pr ag er Eisen 7900, Runa 
3445, Skoda 2469. Zieleniewski 1600, Apollo 
5000, Fant.o 21.100, galicyjskie Karpaty 17-000, 
Galieya 24.500, Sehodn ca 14.100.

Zurych. P. A . T . Kurs? dewiz z dnia 6 b. m.: 
Ber in 12.50, Holandya 194, N ow y Jork 608, 
Londyn 21.67, Pairyi 42.20, Medyołau 28.10  ̂
Bruksela 45, Kopenhaga 88. Sztokholm 122.40. 
Glin-styania 88. Madryt 90.90, Buenos Airea 
227, Praga 9.95, Belgrad 24, Zagrzeb 5 90. Bu
dapeszt 2.35, Wiedeń 2 i pół, auetryaokie koio- 
nv 2,50.

n a s e u r k e .

W PGdąąu w  drodze z Krakowa do 
Bochni skradziono mi portfel z zawar
tością 2200 Mkp., legitymacje kolejowa 
i kartę zwolnienia z woiska na nazwi
sko S t e f a n  Ś w i ą t  ek , którą unie
ważniam. 2352

P ftY W A T N A

SZKOŁA KOEDUKACYJNA
im. Maryl Kamudowej 

ut* Biskupia 7.
Rok szkolny rozpoczyna się 15 września.

Smoczki gumowe
i garnitury do flaszek dla dzieci

polecają:

Stanisław 3aran I S!?a
K ra k ó w , 2267 S fawkowEiiui 3 .

lampy skwartowe
nad szły 2s9i

S tan is ław  B a ra n  i SRa
Kraków Sławkowska 6.

A D A M  W IL D A
Chyr.wlał, Sodalls Mariann* 

starazy żołnierz-scbotnłk 2 pułku sybsryjakiaga, 
obrońca Lwowa i W aren* y, 

po krótkich a ciężkich cierpieniach zgasł opa
trzony św. Sakramentami w 18 rokn żyda 
dnia SI aierpnia 1980 r. w Warszawie, akła- 
dająa awe młode życie w ofierz* Ojcsyżaie. 
W  nleatnloaym żala, po owym jedynym ay- 
nle, pogrążani rodzice, siostry 1 rodzina za
praszają kolegów, towarzyazów broni i zna
jomych na pegrzab, który odbędzie aię 
we czwartek, 0 września, o godzinie 4-tej po 
poładaia z* szpitala garnizonowego przy ul.

Wrocławskiej.

esicze ograniczon,
iieść s a m o c h o d ś w _  c ią ża ro  .vy c h

-: • ładudzs 3—4 ton na psłayth obryezack gumawych znanyab iwJatawyak fabryk >  
■ ‘ - - m a  d o  o d s tą p ie n ia  — -  a A |  K O ^ A  A  1 1  ( (

T e c h n ic z n y  d o m  h a n d lo w y  J J a l t J  A  ”  ^  x m u a .
K r a k ó w ,  U l. S ła w k o w s k a  L  3 2 .  T e ł .  1 5 0 0 .

Rok u l t łm la  l t w .  Adroa to lt g n lln a y  ^ a toa ta r*  Rok u l o t n i ł  1009.
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W ARNEŃCZYK.
Zabrał g ło s  m arszałek R ady , Jan G łow acz 

% O leśnicy. R zek ł k rótko , sucho i w ęzłow a! :
—  VV:Jizicie zatem  panow ie posłow ie, iż 

B ada , S-ar?zyzna i w szyscy  praw ie obyw ate
le  postanow ili w yn ieść na sto licę starszego 
k ró lew ic z . T a k o ż  ży czą  sobie i nasi bracia z 
L itw y  i  w aszego  królestw a ko łd tw rJcy . T u 
szę przeto, iż zechcecie  i w vą j,p ro  publico 
bono“  na k o ron a c ję  ow ą  p rzyzw o lić .

L.OBŁ. słowa me spodobały cię na sali. No- 
m ruk pob ieg ł od pop leczn ików  3pytka. N a 
raz Strasz, k tó rego  o c zy  k rw ią  zab ieg ły , rzu
c ił się p ierw szy  i krzyknął:

■— Ni e  poz-ftalamy!
W  tej chw ili odezw ał się spoko jny  b k  po 

zór, a le g ro źn y  g łos  Zbyraka:
—  A. d laczegóż to, panow ie ■ <'>«':> w ie?
Krzyknął Spytek:
—  A  d laczegóż. .ycer-Mwo m a iść ślepo za. 

nafl-uzem ra c y  dostojn ików 1? K tó ż  odebrał 
nam praw o rozstrzygan ia , o lo .że narodu? 
W iem y  zaś do czego  dążyc ie ! K r ó l n ieletn i 
i  n ieudolny przezpieczną zasłoną będzie d la  
rządów  wieamoży. Pragn iecie  króla , k tó ryb y  
m ia ł la t  jedenaście. W y  zań w ładać będzie
c ie , księże biskupie. W iem y  zaś, co władza, 
w asza  znaczyć będzie. N ieszczęsny Jag ie łło  
u g ią ł się pod je j ciężarem  P różn o  b łaga ły  
nas o pom oc Czechy uciśnione. Odrzwcili- 
ście o fiarow aną w ład cy  koronę, by le  jeno 
na K ośc ió ł w asz n ikt nie w ażył się nasta-
wac.

—  K ró l m iłościw y, k tó ry  m nie w y  bicbać 
raczy ł, nie jen o  b łęd y  husyckie, ale dobro 
krain  sw ych  rozw aży ł Ża?i chcielibyście tu 
jako  w  Czechach w o jn y  dom ow ej, rzdżi ry- 
ccsstw ii i nie jen o  dóbr duchownych, a le 
wszelakich posiadłości poniszczenia?

—  „Bonum  publicnm !“  K s ięże  biskupie, 
często w yraz  ter, maoie na ustach! A le  w o l
ne rycerstw o nie chce w ięce j w aszej o liga r
chii w ie lm oży ! W szakże  i panow ie nada me 
byli w  w yborze  swoim zgodni. N ie  pozw olim  
koronow ać W ładysław a.

—  N i3 pozw olim ! —  huknęli pop leczn icy.
P rzyb lad ła  k ró low a, słysząc te Okrzyki.

Aks o to  na przód  w y b ie g ł pODOwnio Strasz, 
k tó iy  zaw ołał:

—  A  k tó ż  nam nasze sw ebody, lediwie w y- 
wijUczone poręczy? ' K ró lo w a  i k s ią żę ta ! Żali 
n ó  korzyśc ią  to  d la  nich będzie, g d y  p rzy 
s ięg i odm ów i k ró l sam ow ładny. C ierp ieli
śm y d ługo  cierp liw ie, ale teraz już nie ufam;/ 
w am  nbr u fam y!

Ctewad: się sędzia poznański:
—  Sprowadziliście, biskupie, posły od 

księcia Zygm unta i wojewody- Sterana! W ie 
m y w  jak im  uczyniliście to  celu! Zaprawdę 
oczy  nasze nie są ślepe, ni język i nasze n ie
me jako  zapragnął krew iraik  w e sł , pan mar- 
SEalek. M hięły  czasy, g d y  krajam i rządzili 
duchowni i dostojn icy. Tj:uś salach ta rządzi 
się sana, dfciś i ona po.-Fda sw obodę w olnej 
e lekcy i. Gdzież zasię w  statutach naszych 
w yczy ta c ie  prawo, k tóre  n ie letn iego pozw a
la w prow adzić na sto :cę?

Skinął b ifkup  na dziekana Lasock iego .
Ów podał mu w ie lką  
ozdobam i pokrytą .

księgę, m etałow em i

—  Statut Kazim teirzowski! —  szepnęła 
azJbjchta.

—  Taikei jest, w asze m ilośc ’e ! Stsf.iuC w ie l
k iego  k ró la  Kazim ierza. C zyta liśm y oną 
księgę, zanim  w ybór ów  podaliśm y wam  do 
w iadom ości. Zgodziła  się Rada, iż W ła d y 
sław m oże b yć  koronow any. P o zw ó lc ież  
p rzeczytać m i ow e słowni...

—  N ie  p rzyzw o iim ! —  k rzykn ę li p rzeci
w n icy.

Tum ult c zyn ił się coraz w iększy . Znać b y 
ło, iż Spytkow i zw olenn icy, choć siłą słabsi, 
gó row a li przecież zuchwałością i n ie chcieli 
do deliszycli obrad dopuścić. Jeśliby korona- 
ęya  nie odbyła  się dzisia j, musiaaioby odw lec 
ją  do p rzyszłe j n iedzieli. Tym czasem  W K ra 
k ow ie  czeka ł n iec ierp liw y  rud, a tydzień  
m ógł przyn ieść zm ianę bodaj w  zamiarach 
Z iem ow ita . O brady zag roz iły  .zerwaniem , 
onociaż stronn icy k ró lew ica  posiadali w ię 
kszość w idoczną.

M arszalek k ró les tw a  Jan G łow acz nara
dzał się ze Zbyszk iem , D olgerdoncm  i k ró lo 
wą, poczem  głośno krzyknął:

—  Mości panow ie! Sprawa znana jest 
w szystkim . O dw leczona została ju z raz, a  lud 
CDćka i pod zam kiem  się gromadzi'. K to  
szczery  obyw ate l i ckrce koronom ’  prorze na 
pmaiwo, k to  zaś nie, niech jpoidąża na lew a! 
Prosta  w iększość zw yc ięs tw o  okaże:

R y s zy li f ’ lą  panowie'. R uszyli, ocierając 
Je o Spytka, k tó ry  pozostał jeno ze Stra
szeni i  Abraham em  ze ZbąsizyM j K a żd y  p o 
szedł za w iększością widoczną,. Opuścił p y 
tka  nawet Skarbek z  G óry , którem u sze
pnięto na ucho, iż „bultoie.n“  lw ow sk im  ma 
zostać. Spytak z  as, spoglądając hardo, wy- 
Izyw a ł głośno:

—  Spieszcie k leszy  synow ie! R h tca jc ie  
sw obody obyw atelsk ie  i gońcie na pnześcig? 
po zaszczyty. M yślałem , że  w idzę plem ię 
Rfobiych, a oto dojrzałcln  O rn ych  n iew oln i
ków . Biada, biada nUśmsmu k-róle.ifewu!

W id ząc  zaś, że Jan G łow acz ubnieaha sic 
z rąnaśc:Ą, doskoc-zył doń:

—- X czego  to c ieszycie  się mości mamsał- 
ku? W y zw .ib y m  vra4 na udeptane polo, ale 
w y  w o lic ie  trzym ać sio bnłMriej spódnicy. 
Radbych  bu:; w aży ł o b io rę  w asze, gdybym  
nie w iedzia ł, że ob licze to jes t —  bez części!

Zerwali się k rew k i Jan ('łowtacz. O dgro
dzi,i g o  od napastnika Jan Faru,rsg i Jarand 
z P-cu rzowa, w ojew oda sieradzki.

—  N ie zm yl jeszcze Spytek  plam y, k tórą  
c ią ży  na nim! Obce w yw ołać  gw a łt, by  znie- 
,.ik-.>v:ć  dzień kc-rouwK-yi bró lew ica . O czci 
rozstrzyga  sąd rycerstwa, a nie zn iew aga 
gw ałtow jdka. N ie  rzucajcież k iw i na koronę 
J fc ie łlow ijęa ,

Pan z, Mctsz-.yna rozśinktł się seydier ;ko, 
gd y  «.'• za!, jak  rycerze  odpirowadżali, hlas 
dp.go z. gn iewu .marszałka. Potem  zaś ja k b y  
i ad był, uderzył się po Pokiu i spojrzał na 
•zasępione tw arze  Strasiza i Abraham a ze Zbą
szyna:

—  P ó j-zc ie  oto, w  jak  w ie lk ie j m y tu 
liczb ie zosta li! Spieszcież do mnie, jesfc je 
saoze dosyć w ina w  moj p iw n icy ; Pr^egrałi- 
śwa sprawę, lecz Zbysr.ek nie rych ło  z g ry 
zie podanego mu otraocha, ni zdusi głos, co 
o sw obody sóę upomniał. Jutro nasze! B ąd i- 
m vż sobie radzi!

H ero ldzi otrąbili z w ie ź ; c W aw elu  w ybór, 
k tó ry  M ikoła j G ry f uroczyście obw ieścił. P a 

now ie i rycerstw o 'podążyli do  kom nat kró^
lowj<fó?7

—  Jesteście królem  —  m iłośc iw y p a n ie—- 
Zbyszko rzek i i znak k rzy ża  skreślił nad 
g łow ą  pacholęciu.

Zaś Jan z  K on iecpola , kancl, rz w ie łk l 
k rólestw a, otw arł nagle okno. k tóre zdob iły  
b a rw n e  p rzeżroczyszcza :

—  Spójrzcież m iłościw y panie!
Z ło te  św iatło oblało blaskiem  zam yśloną 

tw arz chłopca.
P o d  W aw elem  zgrom adził s;ę  tSumnie lud. 

k tó ry  w ołał:
—  N iech  ż y je  k ró l!
M ikołaj z M ichałow a zg ią ł ko lano i  za

krzyknął:
—  W łada j nam d ługo i szczęśliw ie!
—  N a  chwałę k rzyża ! —  dodał arcyb i

skup.
W ów czas  k ró low ie  uklęknął pnzy ■Jenie w! 

blasku słońca i w yszep ta ł:
—  T a k  m i dopom óż B óg !
H ero ldow ie  na w ieżach  zamku podnieśli 

złocone trąby i zadęli d ługo, przeciągle...

IX ,

H i liczą  z R o go w a  by ł także  obecny w: 
„san  b iałej1*. Serce w ypełn iła  mu radość, iii 
dokonano wybciru kró la , k tó rego  w  szereg  
w iek ów  późn ie j dzie je  m ia ły  nazwać „W a r-  
neńczyk iem “ . R ycerz  z  dala pog ląd iił na 
k ró low ą i d z iw ił się ju ż, jak  obcą stała się 
snom je g o  nuodości. M inęły czasy wesela  i  
Oeztrc :-ki, g d y  w esół bav.ił się na Jngielło- 
w ym  dworze. Spoważniał dfeiś. choć serce 
pozosta ło  w  nim równie sUcfonnem do kocham 

(nia, g d y  Świeże k w ia ty  uczucia Souki zw a- 
, ż y ły  duma, chłód i —  rzeczyw istość.

Z A R A Z  D O  Z A t A D O W A ł i i A  Z  G D A Ń S K A .
JJM beczofe szmsUn. 
a 000 rfWzyfi nileka earap^j^iowaneflo.
A4-V* sknyA konserw S«rn3d  beef.
1500 UtnyA mydła „UghUuih u pSĘ Armeur &Ce. 
7 5 0 0  S k r z y h  m y d l ^  ltH a m e r s o e p “  firmy A rm o u r  f i  Co. 
13u0 sfe-Tyft płotkOw owsianych Quaketr-Oast.

FIRM/.

LAMBBRT I KRZYSIAK LJ,‘
W A R S Z A W A ,  N la ^ a la  8 . T a l.  N r . *5 1 -1 0 , 76 -56 . 
O D A f t S K ,  V o r iM « d H M h * r  C ra k a n  1 a .

l!a !I ° l i13!!^ C 7 C ^ )

ZIEMNIAKI
1 I n n e  Jak-zyw y, J a k  m a r c h e w ,  b u r a k i ,  

( a p i i s t ą  zakupuje i sprzedaje

APROWIZACYA MIAST
Sp. Z Q (p. Odp. 2339

Odditaa zi«mfiopioaów  
W  KRAKOW IE, PAŁAC SPISKI.

OSd^iał założony przez Zjednoczenie Ziemian, Syn
dykat rolniczy i Związek ekonomiczny Kółek rol
niczych imieniem producentów i przez Aprowi- 
zacye miast Nuże, Związek Kolejarzy, proletaryat 
i Związek gospodarczy imieniem konsumentów.

MUNDURY WOJSKOWE
wykonuje ze znaną dokładnością

Z A K Ł A D  U N I F O R M O W Y
» :  I F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  S U K IE N  - -

HojlSSZ i IflOtKOK
Kraków, ul. Podwale 5. Tal. 3348.
Dla przejezdnych w przeciągu 21 godzin.

2214

Numer październikowy „MUZYKA i ŚP IEW “
zamieści jako bezpłatny dodatek p. t.

99P O L O N E Z M
poiwięcony Bohateiom polskim r

utworu Dra A. Kozubskiego, oraz

Polski H y m n  Narodowy
nowy projekt do słów po^ki K. Slaworzewskiej, 

muzyka Ks. A. Nodzyńskiego. *

Preniu irrata od półrocza dt końca raka wynss| Mk 30-- 

Redakcya i Administiraeya: Kraków, nl. św. Tomasza 35.

U C Y T A C Y A .
W  tutejszym głównym Urzędzie celnym 

na placu przed dworcem kedejou y m  zo
staną sprzedane na podstawie ofert dwa  
futra wartościowe, których etnę szacun
kową ustalono na 50.000 i lSOOO^Mk. poi.

O  iem zawiadamia s ię  strony intereso
wane z tem, że futra te oglądać można 
w Urzędzie celnym w  godzinach przeapo- 
łudnjowycli (między 10—12), gdzie również 
należy wnosić oferty do końca września 
br. składając równocześnie wad/urn w w y -  
soKości 5.000 Mk polskich.

W  Krakowie, dnia 31 sierpnia 1910.
S332 Dyrekcya okręgu sknrżowero.

N o w o c z e śn ie  u r z ą d z o n a

ODLEWNIA ŻEmZH i METALI
(w Małopolsce)

' i,'- "
przyjmie dalsze zamówienia na dostawę maiowo w j'- 
kowa>ąch surowych odlewów z £alaza (Grau^’:ss) me
tali w  wadze sztuki od O.b d< JtLf) k ; modele w! umi 
1.D nade słane. —  Zgłoszenia: „Machanłocna tor>  
nkernla" 47* do biura ,R «c;.“ Kiaków, Szczepań- 

sKa 0. 2301

PŁUGI jeditoskibowe i KULTYWATORY
ma na składzie ^ Sprężynowe ^  składzie

Związek Rolffiiczą^HiUidSoufy
we Lwowie, ul. 3-uo Maja 16. 2320

Docent Ur‘v*vs* i« W
Dr. TOMASZ JAKISZEW SKI
b. dtugoletoi lekarz Siacji klimaty znej w Zakopanem

ONlynuie w chorobach piat. 
Kraków, uł. Długa 27 (róg ul. Filipjl

4 — 5 p .  pi. 2330

łnwaiida afbn uzdrowiBfiiec akademik
zechce m c i i  przyjęć posadę iiauczyciela do dwóch 

chłopców 1 i If. kl. Ezkolf realnej.
Pestawtowie, majętok Odonów p. Kazimierze W ilka

Z. Kicletna. 2348

Przy Państwowe} szkole budowniczej w Poznania są 
or1 ( października do obsadzenia

3 posady profssirskie (1 arohit i 2 inłyn.) 
i 2 posady nauczycielskie (do poi. I pooząt. mat3in.)
Prawa ł obowiązki wedłng norm państwowych. Poda
nie aaleiyde udokutnoatowaae należy wnosić da L 1 

rekcji w Poznaniu przy Rybakach 17. 2340

Pierwszej jakośsi

I E
fabryki Kasprzycki, Mi zowski i Ska 

w Warszawie.

Polica na całą Małopolska

HURTOV/NY SKŁAD
pod firmą

M. Król i S.
w Krakowie, ul. JagitHoAska 9.

Wysyłka odwrt j ią  pocztą
za pobranien.. 0219

Tadeusi Sanak I Ska
SKŁAD PAPIERU f ART. BKUGUJITCH

Kraków, iw. Anny 2.
Poleca: przybory szkolne 1 kancelaryjne, albumy na 
fotografie karikl, pamiętnik), gizebjeuic, myc ełka 

toaletowe, widokówki w  w elk i* zyesorz .’ t. d. 
Obrazy, krzyże, różańce medaliki, łańcuszki i książki 

do nabożeństwa. £324
Przyjmuje zamówienia na bilety wizytowe.

L. 864'020. Obwieszczenie licytacyi.
W  celu sprzedaży drzewa jodł. i świerk, na pniu odbędzie 

się w  dniu 21 go września 1920 w  kancelaryi Nadleśnictwa w Mu
szynie o goddnie 1-szej no j>ołudniu pnbliczna licytacja zapo- 
raocą ofert pisemnych. Przedmiot sprzedaży sianowią następu
jące «r przybiiżeiitu obliczone ilośń  drzewa w  niżej poszczegól- 
nionych zrębach a mianowicie:

Li
cz

ba
 

po
rz

.|

Nazwa 

i oznaczenie lasu

Określenie

zrębu

Drzewo jodłowe i świer- 

kewe bez różnicy grubo
ści 1 jakości m*

Poręczne 
złożyć się 
mające

Mk

i

A) W  m us

Korienió .ka 
oduz. 13

iz y ń s k le j  c z ę ś c i

Zrąb jascy

N a d le ś n ic tw a : 

około 1500 U  <500

2 Żebracze 
oddz. 20 Zrąb uprzątający 500 2.500

3

4

Kidałki 
oddz. 55

B) W  ty

Pod jama 
odaz. 3ł2

Zrąo jasay 

H c k le j  c z ą ś c l N 

Zrąb jaszy

.  1800 

a d le ś u lc lw a  : 

około lloO

10 809

i
8.200

5
Młynne 

oaaz. 33 Zrąb jasny , skoO 24400

Razem 8150 57 100

warunki licytacji^
i -  L icytacya będzie przeprowadzoną za pomocą ofert pisemnych,
2. Oferty wolno wnosić w pojedyncze zręby wedle powyższych liczb 

porządkowych lub też na kilka względnie na wszystkie razem, wymieniając 
przy każdej pozycji i sortymencie ofiarowaną cenę jednostkową w  cyfrach 
i słowach.

3. Do oferty dołączone ma być poręczne w  gotówce lub też w  papierach 
Polskiej Pożyczki Państwowej

4. Oferty mają być należycie ostemplowane, opieczętowane, własno
ręcznie podpisane z dokładnem zapodaniem miejsca zam ieszkan i oferenta 
1 zawierać uwagę, że oferentowi są warunki licytacji dobrze znane i że 
tenże się im bezwarunkowo poddaje.

5. W  powyższy sposób sporządzone oferty mają być wniesione naj
później do godziny 6-fcj wieczór w  dniu poprzedzającym licytację w  kance- 
iarji Nadleśnictwa w Muszynie.

6. Oferty nie zupełnie odpowiadające pod jakimkolwickbądż wzglę
dem powyższym warunkom, względnie oferty wniesione później jak w  czasie 
pod 5. oznaczonym, nie będą uwzględnione.

7. Otwarcie pisemnych ofert w porządku wskazanym przez ozas, 
w którym takowe wpłynęły, nastąpi w  dniu licytacji o goidz. 1-ej popołudniu

8". Bliższe warunki licytacji przejrzeć można w  godzinach urzędowych 
w  kanoelarji Nadleśnictwa w  Muszjmre.

9 Nabywca będzie obowiązany wyrobić na rzecz Skarbu Państwa na
stępujące ii osi i  drzewa opałowego bukowego: w  zrębie Konzeniówka 
200 pm.3, w zrębie Żebracze 2.809 pm.3, w  zrębie K idałki 500 pm.3. Oferty 
mają zawierać odnośne zobowiązanie i  podawać wysokość żądanego 
wynagrodzenia.

Muszyna, dnia 1 września 1920.
233Ł L u ^ - a lo ?  la s ó w .

y & flf l l .  tępi radykalnie pluskwy, mole, pchły, muchy itp.
V  W jró b  farm . U  Daroazowa. 1397
i :-------------  Gentr&Ua reprezeatacya na Polska i Śląsk : ■■■ "     .■

F,fnofkL ^ t .  Don Handiowy L n ^ e r k i e w i c z  i S k a

Krą iów, Sławkowska 13-

n  m i m ™
p i kie; damskis} i ddK wui. 

Dymki, dralicńy, ręazniki 
i ałótna na przesciersfra.

K O M  f WYPRAWY
dla Panisnek f Studentów
go t owe  i na-Minowieuia.

H M  m i m
Kiaków, Sławkowska 13.

22K9_______

P O Z N A I SI£8BE!
W śzyslk im  pra^iącyiii pozo.ifi 
sw ó j cnnrakter, balety, .wady 
i w ażn ie jsze  rdnrzenia w  ży 
ciu, komunikującym wł.^snonj- 
ca^ie im ię, nazv;isko i adres, 
cenne w skazów ki wysy?a bez-; 
płatnie n czo ' y  psych? "ra fo lo g  
S zy ile r-S zk o ln ik  (autor prac 
naukowych) W arszawa, P iękna 
25- 12. 2337

PREMUSY
naprawia szynko i tanio 
z nrowln-yi oawrotme Wł. 
MOliar i St. Pm kaleki Kra
ków, Rynek głJ 7-8, w  lió-i 

dwor-.u. 19d7

SKÓRY
podeszw ow c n iem ieckie, szwaj-j 

'ca rsk ie , amerykańskie, em sk ie 
I w łosk ie, wolne od rck w lżr - 
cy i z  prawem w yw ozu . tyłko( 
hurtownie po lęca  lirnia S . r .U t-  
z e r a  Dom rolnic7.o-h6Kólov/yj 
K rak ów .• R adziw lłtow s .a L . 15,: 

T e le fon  1419. 28471
  -- Ł—J

Pot 1 Wora
is p w b  proszek

M
. ko îkitn, 

• 2157 
Spncdalą apteki 

d ro g itc ry e  i p e r fu m erye

Hurtswnis Sitnna 12. 
81. SIER0TWIŃ8K).

Fortepiany, Piania,
Fishgrmonie

Sprzedaż, aerutaiia, wyra- 
jem Kupuje także tm ru- 
i.iSnty używane —  Skład 
fortepianó w fceienySiut- 
iai sdaj, L w  Ł  14 9

Biedna wdowa
z 4-gism ditieci prosi lito—] 
śdwe serca o wsparcie, 
łaskaw uetki prryinuje; 
A d *. .OŁ N.“ dla w iry, k.

Nędswt atwierdzona

8  MAŁOPOLSKI S

g  EM LŁM * O D Z I E Ż Y  1
w Krakowie, ulica Nadwiślańska L. 6.

Szatuia Podwale L. ti. —— -----
Poieca Gotowe ubrania męskie, ubranka 
szkolne, płótna «ia bieliznę, materyały 

wełniane i bawełniane.

Sprzedaż bez ograniczenia! Sprzedaż bez ograniczania!
2172K B 3QAC3Q SIia23K)eL!i39£ £

Hatładom WrC aictwą B0łe8u N*reda1'RećLaiifcOr odpo?ledzialny: Karol H o l e k a a .  — 8p« n .ogranicaoną odpcwladslalnościa, mm Drukimia ^Gloou Narodu*1 w Krakowia. noć zorandoia E.


